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Redakcja „Gońca*' chcąc wywoodo- 
**45 ooinję o  nowym Rządzie zwroc.ta 
sse do sz er&gn wybitnych praom yełow- 
oów, kupców i  Tolmńlków w KraJku-wie z 
MuJbą o  wypo** i©dz©ni© swydh uwag w 
T raw ie  sytuacji politycznych jjika w y - 
r.war^ się po poiwołaota do życia Rządu

usydeki - Zdziiochoweki.
Naea ątpliwiie, i© szerokie wairCw' 

&<«f*yeŁ eay*elni*<Vw z uwagą ftadzić 
Sdą, głosy wybitnych znawców u-w, sesro

K crw *  ł0ep,°*^poze« o*
*8y’ do którego zwróciliśmy sio o  o -

*  ®*kraiw-i© nowego Rządu, byt wybitny 
Barta aJIT***80 iy c *a gospodarczego p . Dr.

Krakow*kiei t>rzemł8,°-
'' v _  _ i .

**m , £ ? * ' * '  pytania Dr Rares uditela
OH ”  n®®tąiP'usj acy ch swoich uwa*- 

teiny ° reelDl̂  nowego Rządu bezsprzecznie wi
tam o o l S —  Zaosiarzune yuft nrzed
4© ■ , rospodaircze w siftutek mapowno-

““ sto kilkudniowe przesilenie, stwo-
1 ®<*rw-c rość i soowpuwało nietu ^alone 

w kranu. Dzaś jest Rzadi i w  bez- 
Przecznie s ą r a » u u »  uspoutojeini©. Pogo- 
*t*“® sin skrajiryoh kierunków politycznych

*  Sejmu©, które dosizty ao skutku pod neca- 
skiom poważnej sytuacji sobpodarcaeti. uizasa- 
dtua ned®i-«ł? przetrzymania obecnego 'kryzy
su. Udział Skrzyńskiego w Rządzie roiciije do
bre nadzieje w uzyskaniu zagranicznej pomocy 
Dncnsowej bek. które] wyjście z o u a * 1 cięż- 
kle] sytuacji przedstawiałoby olbrzymie trudno, 
•ci. Ze składu nu w egu Rządu wynika, Ja- 
Mcnś negłyukn zmian i z wrotów nie budzie. i»a- 
ne Zdzlediowskiego uważam za Kor.yn jntora 
idei i programu Władysława Grabeblego, — 
Jednak obawy związane z błędami poprzednie
go prnn,«*a łagodzi wpływ przedstawiciel} par
lamentarnych na]ważniejszycn odłanfów społe
czeństwa.

Nie wątpię w to. że powaga obecne., sy- 
btacji skłoni Sejm do popierania nowego Rządu 
i ułatwiania mu tycb zadań, na które społe
czeństwo z takim upragnieniem czeka

Jeśli chodzi o  program, prac jaka noiwy 
Rząd, -— moim zdaniem powinien obecnie d o - 
ś o w ć , to jee.1, on następujący: 1) Uważwm a  
konieczne pirzystoscwtoiie ram nas zego boiJż©- 
*d d o  sprawności gwpodairczej naszego społo- 
c*eósfcwa. — 2) Obniżenie nadmiciuych świud- 
e*eń podatkowych zarówno na cele budżetu 
Państwa, a zwłaszcza smoczą,.!ów go^podaT- 
c *ych. —  3) Rozsądni popietame przez Rząd 
brodujkejt i przejście raz nareszc^it. do usłalo- 
‘ 'dj, sipokojnej lin ji polityki gospodarczej, któ-
*  niestety dotychcza tak często szła po li-  

-> zygzaKów. — 4) Jim ieczność ud«'ieieoia 
1>̂ ™ec> doraźnej życiu gospodarczemu, ulów- 
w e pod Punktem wadzenia ktwieczooścl znmiej- 
^renig bezrobucia. — 5) Bezwzględna dą-icnie

ugody handlowej z Niemcami.
D ■Ł’n« popierani© eksportu pólitskiego.
JeśK Rząd rzecz3 wiście pójdzie po Koji ta- 

‘ .P'r0gramu- to dwkona wielkiego dzieła 
j  Odzie zasługiwała na miano właściwego' Rzą- 

n w ciężk.e.i sytuaoj, padstwowej. 
ł Łi ° " e‘ " ei sytuaclł nic uważam za stosowne
laklegclwfek nan.s2anlo zdobytych PrzW 
•wiat robotnicz: korzyści «iśtawodft». stwa so
cjalnego.

Następnym^ z kolei, któr* udzielił nam
“Wl ff w ^w,i© obecnego Hzą- 

J ;  był .ekretarz Związku p , , Pmj ^  „  4, w
'Łn*owle znany ekonomista, Dr, 5 a <

Fr.ios'nle-iii» nsąd«w«, -  twiejEei IfirTisajP*-’
~  •'byt W m & , wy nolujjtc

Pierwsze posiedzenie nowe! Rodu H fn M .
Tel. wł. W  a r s z a w a. 22 U . Wczo

raj o godz. 11-ej odbyło się pierwsze 
posiedzenie nowej Rady Ministrów, 
poczem gabinet w pełnym składzie u- 
dał się ao Belwederu, aby na. ręce Pa
na Prezydenta Rzpitej złożyć przy&ię- 
Ke służbowe.

Z Belwederu p. premjer Skrzyński 
w towarzystwie pp. mffistrów Zdzie- 
chowskiego, Osieckiego i Kiermka zło ■

żył wizytę pp. Marszałkom Sejmu i Se
natu, Ratajowi i Tr<*mpczyńskiemu.

Wieczorem premjer p. Skrzyńpk i 
minister Skarnu, p ZdziechowsKi od
byli konferencję *, MarszałKiem Rata
jem w sprawie ustalenia, daty zebra- 
xiia się plenum Sejmu. Najpi'awdopc- 
dobniei Sejm zbierze się na posiedze
nie plenarne we wdorek lub środę.

C z ło n M  m b « i  rzędu 0  Se n»:e.
W a r s z a w a .  21 11. (PAT) W  go

dzinach popołudniowych po zaprzy
siężeniu w Belwederze złożyli mar- 
szatjtowi Sejmu wizytę Prezes Rady 
Ministrów cLr. Aleksander Skrzyński 
oraz ministrowie: skarbu Jerzy Zdzie- 
chowski, przemysłu i handlu poseł Sta 
nisław Osiecki i rolnictwa — Włady
sław Kiemik.

W a r s z a w a .  21 U.  (PAT). O g. o 
po oołudniu marszałek Sejmu przyjęł 
na konferencji premjera Skrzyńskie
go i ministra skarbu Zdziechowskie- 
go. Po konferencji poweźmie ostate
czna decyzje co do zwołania posiedze
nia Sejmu.

m a n i e  O. nremiern.
Tel. wł. W a r s z a w a. 22 11. Wczo

raj o godz. 9 min. 30 do Prezydiom. Ra
dy ministrów w towarzystwie mini
stra spiaw wewnętrznych, p. Raczkie- 
wicza, przybył były premjer, p Wła
dysław Grabski, aby. pożegnać się z 
personalem, w którego imieniu prze
mawiał wiceminister, p. Studziński, 
podkreślając, jak bardzo serdeczne 
stosunki łączyły ustępującego premie
ra z wszystkimi urzędnikami.

Następnie odpowiedział premjer, 
p. Władysław Groński, stwierdzając, 
że swego u stanienia, nie żałuje, gdyż 
dało ono możliwość utworzenia gabi
netu parlamentarnego.

O godz. 10-ej p. premjer Grabski 
przyjął ustępujących kolegów mini
strów, których imieniem b. minister 
kolei, p. Tyszka, jako najstarszy wie
kiem współpracownik, wygłosił pod
niosłe przemówienie pożegnalne.

sita© zarnippofcojenie. Dziś mamr n-uwy Rząd i 
to musi wmrowadzać pewne odprężenie sytu
acji. Uważam, że gdyby przesilenie byłoby się 
przeciągało dłużej, to  mieliśmi podstawę do 
obaw, że m ogą wybuchnąć poważne zjibuirzen.a 
socjalne i g łodow a Straty, iak'e poaiósł han
del i przemysł w ofaasie przesilenie, ni© iadzą 
sią na rt-zie oblliczyć, w każdym tt  zie ząsitój 
ipa^eru państwowego naraził przemrysł na do
tkliw e akutJBri W  okresie przesilenfa nieufność 
kredytowa tagranicy wzrosła nawet wobec tych 
nielicznych naszych przemysłowców którzy 
kredytem zagranicznym Jeszcze si« deazyll. 

Uważam obecny Rząd za dobry I niewątpli
wie cieszyć sią on będ u e  zauianlem przemysłu.

Mtaister ^krzyń^ki zdobył 6obi© zaufa®]© 
ipołocioiintw a przez rozpoczęci© reailizum w 
polityce, a  tym i  jafameim nazywaiiń deftaity- 
wine załatwienie jpraw z naszym kontrahentem 
wschodnimi, t. j. z Rosją.

Knmryuiuiując swą dotychczasową politykę w o
bec Rosji, powtafen p. Skrzyński w ytężyć ca
łą swą energią dla zUkwiJoa ania w ojny celnej 
z Niemcami. Zddtaości dyplomatyczne pana 
Skrzyńskiego w yw ołają w uas nadzieję, żę p 
Slkrzyńsiki azczęśliw icj będzie się ubiegał o  po
życzki z ugramiiuzu-F dla Polski, amiżeśi czynij 
to p. W ł. Orahsiki.

Co do p. Zdziechow skicgo, Jako nowego m l. 
nlstra Skarbu, to uważam, że by ł on bardzo 
zdolnym referentem budżetu państwowego w 
Sejmie. Myśi p. Zdzlechowakiego cenię. pf,h 
ZdziechOwski jeśli póldzle Jako wykonawca 
hud:'etu po tej same^ linji, po (uktej szedł jako 
krytyk budżetu w Sejmie, to preca Je^o w ielkie 
przyniesie rezultaty. Oceniając dotychczasową 
działalność p Zdziechowsklego, uważam, że byj 
on doskonałym otserw  itorem stosunku polity 
ki fiskalne] do przejawów żyda , —  tę sw oją 
zdolność powinien p. Zdziechowski wykorzystać 
na fotelu ministerialnym dla dobra kraju.

Anul >w.ae.Je tych zdobyczy aocjałnych, Ja

kie wywalczył sobie robotnik, uważam obecnie 
za szkodliwe, jestem Jednak zwolennikiem pe
wnego rodzaju złagodzenia tych zdobyczy w 
okresie ciężkbgo przesilenia gospodarczego, i 
tak złasudztnla najeżytości 1 stawek K_is Cho
rych- Jesion zwolennikiem ośmiogodzinnego 
dnia pracy, ale przeć wnikiem zak" zu dobro
wolnej pracy, powyżej t»j normy. Wi«okie o- 
rłaty ja'lriie o rzymuj© zaA lad tiibezpiccz©®"© od1 
wypadków i zakład pensyjuy są aupelni© bea- 
tolow©, p.f daj a ni? róbotmlkowi. nie daj!; wic 
Przeuiysłowouiwi, a sfainowią dotkliwe pozy
cję w budżecie poszczególnych nla^ówek eo- 
ap „darczych.

Nd© mogę jeszcze wdać się w uudną ucofl© 
P- O«d©ckdego, jako M̂ndetra Przemyski Han- 
ffiu i z tern muszę zatrzymać się do wtorku, 
t. j. do chwili, kiedy p. Miinister w y g ło s . ?wój 
PToBirajr przed pł-snuim Sfejniu.

Dowodom zaś tego, ż© prz^yisłosmy kra
kowscy z uilga i ladośicis witają n«wt Rxąo 
jest teJegraim gratulacyjny jaikd wczoraj wy
słaliśmy do p. Skrzyńskiego i p. Zdzieeh vm- 
sk agi.

panowania obecnych trudności, odpo
wiedzi ił, ze generał sprosta sw u i za
daniu.

O UZDROWIENIE FINANSÓW FRAN Jji. 
PRACE RZĄDU I PARLAMENTU.

p a r y ż ,  21- 11. (Pat.) Izb* zakończyła 
posiedzenie o  godz. 7.15 rano. P o  odrzuceniu 
wszystkich kontrpiojektów. a miaiiowicie pro
jektu komunistycznego, przewidującego utworze
nie monopolu handlowego oraz nacjonalizację 
banków, kopalń i kolei żelaznyuh, projektu de
putowanego Bonncsousa, domagającego się u- 
tworzenia dorocznej loterji narodowej, a wresz
cie projektu socjalistycznego, podjętego i przed- 
st iwionego przez komunistów- izba przyjęła w 
całości, artykuł 1. projektu rządowego, przewi
dujący utworzenie kasy amortyzacyjnej. Uchwa
lony przez izbę aitykuł I. głosi, iż kasa amor
tyzacyjna jest autonomiczną instytucją publicz
ną, posiadaiącą osobow ość prawną I administra
cyjną przez radę administracyjną, składającą'się 
z 23 członków. W  skład rady wchodzi: trzech 
przedstawicieli parlamentu pod przewodnictwem 
„enatora, obieranych na okres trzyletni, prz,- 
yodnlczący trybunału kasacyjnego, Izby kon- 
troK, gubernator Banku Francuskiego, gubem a.oi 
Credi* Fonciere, przewodniczący trybunału de
partamentu Sekwany, przewodniczący izb han
dlowych, generalnej konfederacji w ytw órczości 
francuskiej, generalnej kontederacji pracy, dele
gat konfederacji pracowników intelektualnych i 
dyrektorów C,edil Nationale. Otwarcie kasy nie 
pociaga za soba potrzeby angażowania nowycn 
urzędników, a koszta iej utrzymania nie wynio 
-ą więcej niż 1 000 OOu franków. Kasa podlegać 
oęuZie kontroli parlamentu- Dziennik urzędowy 
ogłaszać będzie co  miesiąc sprawozdanie z  ppr'. 
racyj' kaśy.

W  SYBJI SPOKÓJ.
P a r y ż .  21 U.  ^PAT) Hava® ogła

sza konounikat ministerstwa wojny, 
według którego nogłoski o alarmu jg- 
cem Dołożeniu w Syrji sg, bezr*o<lsta- 
wne. Tak,samo nie jest prawdę, że ge
nerał Dupont zażgdał 50.000 ludzi po
siłków. Powszańcy w guracłi Hermom 
zrezygnowali z akcji przeciwko Dama
szkowi i s$ zagrożeni przez wojaka 
francuskie.

P a r y ż .  21 11 (PAT). „Petit Pa- 
risień* donosi: Komisarz francuski 
dla, Syrji de Jouvenel zapytał, czy 
bawdjcy w Syrji gen. Dupont rozpo- 
rzajidza dontajtecsjeini siłamd celem o

PRZESILENIE POLITYCZNE W  EGIPCIE.

L o n d y n -  21 •. U.  ( Pat )  Członkowie roz
wiązanego panamentu egipskiego w  liczbie !50 
odbyli dziś zebranie, na któretr obwołano Zaglula 
przewodniczącym izby. Po wyborach tych za
brał głos Zaglul, oznajmiając o swej gotowości 
obrony zasad konstytucji. Przebieg zebrania byi 
spokojny.

NOWA JEDNOSTKA MONETARNA 
NA WĘGRZECH.

B u d a p e s z t .  21 11. (PAT). Jutro 
nastĘ pi ogłoszenie ustawy wnrowadza- 
iacej nem a jednostkę monetarna. Ró
wnocześnie zostanie ogłoszony dekret 
znoszgcy wszelkie ograniczenia w han
dlu dewizami.

p a ń s t w o w a  r a d a  s p ir y t u s o 
w a .

Tel. wł. Warszawa, 22. 11. W  mŁui- 
sterjuiri ^skarbu pod przewodnictwem 
wiceministra, p. Karśnickiego odbyło 
się posiedzenie państwowej rady spi
rytusowej celem ustalenia wytycz
nych cen, po których dokonywany wę- 
ozie zakup spirytusu przez państwo
wy monopol spirytusowy.

PRODUKCJA WĘGLA NA ŚLĄSKU 
OPOLSKIM.

©5fGJ 17 ic<4 21 n - ,pAT)- Produk- 
Rla na Ś^sku Opolskim w tv- 

f?ifn *0(i  ̂ listopada wynosiła
ooo.UYÓ ton. Zbyt węgla w  Onołszczy- 
^ e w y ń o a ił w tym samym czasie 
©©o ’ reszty Niemiec w y w ie z i o n o
232.089 ton, zagranicę 18.502 ton.



Sir Ł Sfr. Ł *

Słasy p s y  o nsaytn 
Rządzie.

(Slab.) Wystarczyłoby właściwie 
wymienić tylko tytuły artykułów pism 
witających nowy Rząd, aoy nabrać 
wyobrażenia o stosunku prasy do ga
binetu p. Skrzyńskiego. „Gazeta Po- 
ranna“ tytułuje go godnie „Rządem 
porozumienia11, gdy piłsudczykowski 
„Kurier Poranny" widzi w nim ,,Rząd 
ratunkowy w godzinach przed
świtu". O jakim przedświcie tu mowa 
i Salomon by się nie domyślił, chyba, 
że szary zachód chwały p. Piłsudskie
go ma stajiowić przejście do przed
świtu nowej, lepszej ery W każdym 
razie o. Khrenburg z „Kurjera Poran- 
*mgo" cieszy się z obrotu rzeczy, bo 

wiele tu może zdziafać indywi
dualność samego szefa rządu, któ
ry w zakończonem przesileniu raz 
jeszcze dowiódł, że stawia odważ
nie czoło najcięższym zadaniom i 
że jeśli nawet rozwiązanie tych za
dań nie zawsze bywa idealne, to

warzyszy mu stale jakaś dobra 
choć niezawsze logiczna szansa, 
która w potocznem życiu nazywa
my zazwyczaj „szczęściem". 

Szczęście jest logiczną szansą p. 
Skrzyńskiego, jak nieszczęście jest lo
giczną szansą p. Piłsudskiego. Ach! 
Jacy oni obaj ryzykanccy!

Poseł Stroński w „Warszawiance" 
rozważa „Dzieje grzechu11... którego 
wątpliwym skutkiem ma być gabinet- 
dzieciątko, jakie przyszło na świat po 
siedmiodniowym, ciężkim porodzie. 
Lecz nie myślcie sobie ludzie, abyśmy 
znali rodziców owego dziecięcia, bo 

takie widowisko, obok baletu 
stronnictw na przedzie, ma także 
nietylko kulisy, ale i podziemia, w 
których się kręci sceną.

Dopiero gdy się uwzględni, że 
oprócz widowiska na przedzie są 
te kulisy i te podziemia, można 
zrozumieć dziwny przebieg two
rzenia nowego Rzędu.

Konkluzja zaś z tego taka, że 
oprócz czujności trzeba będzie 
wiele wysiłku ponad zwykłą mia
rę wskutek niewłaściwego poczę
cia tego Rządu.

P. Korfanty jest bardzo ostrożny... 
W  katowickiej „Pelonji" żąda od 
stronnictw 'polskich świętej zgody 
(„union sacree")

jaka jest we wszystkich pań
stwach w chwilach nadzwyczaj
nych trudności.

P. Korfanty bardzo łatwo zapomi
na, że sam jest głównym sprawcą tru
dności, jakie stanęły przed współcze
sną PoJsJtą. A gdy pisze, że

Z góry trzeba powiedzieć, że no
wy rząd będzie musiał prowadzić 
politykę nader niepopularną, jeże- 
ii chce uratować Państwo od 
zguby,

to myśli chyba o swojej niepopularnej 
polityce z ostatnich miesięcy, której — 
niech będzie pewien — nowy rząd 
kontynuować nie zamierza.

Niemiecka prasa na Śląsku podo
bnie jak p. Korfanty b. dyplomatycz
nie pisze o gabinecie Skrzyńskiego. 
„Oberschlesische Kurier" twierdzi, że 

Osobistość Skrzyńskiego cieszy 
się takiem poważaniem zagranicą, 
że pożyczka zagraniczna, o ile wo- 
góle są na nią jakieś widoki,.

■ przez samo nazwisko Skrzyńskie
go najprędzej może być uzyskaną, 

szystko to jednak nic. Najpowa
żniejsze i najbardziej rzeczowe stano
wisko wobec nowego rządu zajmuje 
„Polak", organ N. P. R., wychodzący w 
Katowicach. Wszystko jest cudowne, 
nawet to, że p. Skrzyński „pochodzi ze 
starej szlacheckiej rodziny". Kiedy zaś 
idzie o przedstawiciela N. P. R. w 
rządzie — p. ministra koleji Chądzyń
skiego — piszą w „Polaku":

Nasz kolega poseł Chądzyński 
objął koleje. Jako fachowiec, inży
nier, bedzie zapewnie tą teka do
brze zawiadował. A w kolei nale
ży dużo rzeczy ulepszyć, niektóre 
naprawić. W  ogólności kolej funk
cjonuje punktu."Inip i sprawnie,

- c " . '.aż Miotów wymaca .je-:

szcze lepszego zorganizowania. 
Natychmiast należy znieść tę szy
kanę, bo to nic innego nie jest, 
jak szykana, jeżeli pasażer z bra
ku czasu lub niemożności zaku
pienia bilętu zgłosił brak tegoż, i 
musi mimo tego podwójnie lub

W a r s z a w a ,  21. 11. (Pat.) O godz. 10-tej 
rano przybyli do Prezydium Rady Ministrów 
w szyscy  członkowie dymisjonowanego rządu, 
aby pożegnać się z prezesem. B yły premjer 
W ładysław Grabski dziękując ustępującym mi
nistrom za współpracę w rządzie, wyraził po
gląd, łż dymisjonowanie gabinetu nastąpiło w 
odpowiednim momencie dla całokształtu życia 
państwowego.

W  imieniu byłych ministrów przemawiał by
ły minister kolei Tyszka jako najdawniejszy 
współpracownik premjera, gdyż powołany był 
jednocześnie z nim przed 23 miesiącami. Pod- 
kieślił on w  swera przemówieniu olbrzymią pra
cę, jakiej dow ody ustępujący szef składał przez 
cały czas urzędowania, a wskazując na całko
wite poświęcenie osobiste premjera, zaznaczył

.WAŻNA KONFERENCJA.
Minister Zdztechowski odbył wczo

raj dłuższą konferencję z prezesem 
Banku Polskiego, p. St. Karpińskim.

W  trakcie rozmowy o najważniej
szych zagadnieniach, związanych z po
lityką walutową Banku Polskiego, o- 
kazała się zupełna zgodność poglądów 
prezesa Karpińskiego i ministra Zdzie- 
chowskiego na konieczność prowadze
nia przez Bank Polski najostrożniej
szej polityki, zapewniającej złotemu 
polskiemu pewność pokrycia w ra
mach ustawodawczych.

PIERW SZY WIECZÓR NOWEGO PREMJERA*
Miał prawo, nowy szef rządu, święte nawet 

prawo, po serii pracowitych nocy wyspać się 
nareszcie (pamiętacie dodatki nadzwyczajne: 
„goaz. 4 m. 30 rano p. Skrzyński udaje się do 
Belwederu"); miał prawo spędzie ten wieczór 
choćby w gronie rodzinnem, zzu w szy . lakierki 
i pozbyw szy się bardzo wysokiego kołnierzyka. 
Nie, nowy premjer pomknął autem prezydjalnem 
na koncert symfoniczny W  reprezentacyjnej lo
ży Filharmonii siedział zasłuchany...

P- Skrzyński, po osiągnięciu trudnej harmonii 
w parlamencie, dawszy z niecierpliwością ocze
kiwany koncert tek, czuł się uprawniony do ob
cowania z innymi mistrzami harmonji —  z Mo
niuszką, Chopinem, Skriabinem, Ravełem, de 
Falłą. *

Oby go batuta nie zawiodła! Oby nie dopu
ści! do kakofonii

Jeszcze jeden motyw zadowolenia: drobnej 
garstce publiczności aryjskiej przybył meloman, 
Polak bardzo reprezentacyjny. T o znaczy, że 
kultura muzyczna w  społeczeństwie naszem roz
wija się naprawdę, a Filharmonia zyskuje rację 
bytu!

Poczytyw ać to należy za dobrą na przy
szłość w różbę!

NAGONKA CZERWONYCH NA MUS- 
SOMNIEGO.

B e r l i n . 21 11. (PAT). W  parla- 
mencie zabrał wczoraj głos przy oma
wianiu traktatu handlowego z Wło- 
ehami poseł socjalistyczny Hilferding, 
który podkreślił, że Mussolini w osta
tnich dniach wygłosił mowę, stojącą 
w jaskrawej sprzeczności z duchem 
ożywiającym traktaty locameńskie. 
Mówca zaprotestował przeciwko za
wieraniu umowy z rządem, którego 
glównem zadaniem jest uciskanie na
rodu.

czworako płacić. Tego my dawniej 
nie znali.

Taki ma być, według „Polaka" pre 
gram ministra koleji w nowym rzą
dzie.

„Tego my dawniej nie znali".

jednocześnie, że Grabski przyczyniał się do 
szybkiego załatwiania spraw państwowych, z 
któremi zwracali sie do niego poszczególni mi
nistrowie. Dzięki zrozumieniu wszystkich za
gadnień państwowych mógł decydow ać prędko 
i dobrze, to też posiedzenia Rady Ministrów nie 
tonęły w  bezpłodnej dyskusji- lecz odbyw ały się 
sprawnie i krótko. Historyczną rolę W ładysła
wa Grabskiego jako ministra skarbu oceni przy
szłość. Załamanie się gospodarcze byłoby sto
kroć gorsze, gdyby nie uprzedzono go rozumne- 
mi zarządzeniami. Dlatego rozstając się z pre- 
mjerem W ładysławom Grabskim wszyscy 
członkowie byłego rządu wynoszą nietylko mi
le wspomnienia, ale i dumę, że byli iego w spół
pracownikami.

ODROCZENIE PODPISANIA LO- 
CARNO.

Ważniejszy pogrzeb królowej.
L o n d y n .  21 11. (PAT). Angielska 

królowa, matka Aleksandra, zmarła 
w piątek o godz. 19. Przy łożu umiera
jącej obecni byli; królestwo norwescy, 
książę Henryk i inni członkowie ro
dziny królewskiej, jedynie książę W a
lii i Książę Yorku, którycn pociąg 
przybył z opóźnieniem, na skutek gę
stej mgły, nie byli obecni.

B e r l i n  21 11. (PAT). ,.Vossische 
Zeitung" donosi, że wobec śmierci kró
lowej Aleksandry należy się liczyć z 
odi oczeniem terminu uroczystości 
podpisania traktatów locarneńskich 
w Londynie. Odroczenie to miałoby 
nastąpić do połowy grudnia.

ZAKA2 TWORZENIA TRUSTÓW 
W  DANJI

K o p e n h a g a .  21. 11 (PAT). Pre
mjer Stauning przedłożył dziś Folke- 
tingowi projekt ustawy, zabraniajacej 
przemysłowcom i kupcom zrzeszania 
się mającego na celu ograniczenie lub 
zaprzestanie konkurencji (trustów), ja- 
koteż zabraniającej samowolnego pod 
noszenia cen na produkty pierwszej 
potrzeby i na materjały, służące do 
ich wyrobu.

Niemczyzna Spółki M i e l
Przeszło sto tysięcy robotników jest ubez

pieczonych w  Spółce Brackiej. Poważna to in
stytucja, która wymaga pewnej kontroli publicz
nej. W  ostatnim czasie było głośno o Spółce 
Brackiej, bo gazety zarzucały jej, że 
uprawia politykę germanofilską, niektóre gaze
ty donosiły, że nasze władze państwowe zamie
rzają Spółce odebrać charakter samorządowy, 
zebrania starszych brackich zaś uchwalają re
zolucje, protestujące przeciwko zamachowi na 
jej samorząd, chwalące zarząd, który rzekomo 
nieforytuje Niemców i t- p-

Podawaliśmy te głosy w  „Gońcu Śląskim", o- 
głosiliśmy nawet rezolucje starszych brackich, 
na dowód, że chodzi nam o  to. by robotnicy mo
gli sami sprawę swojej instytucji osądzić- Do
dajemy, że starsi braccy byli fałszywie poinfor
mowani ze strony urzędników Spółki Brackiej,
a przynajmniej ot’7  ’ i Informacje jedn-ostr-r-

*ne i niekompletne, sńmJ te gazety, które

piętnowały zamiar zniesienia samorządu S p ó ł 
ki, jak rzecz złą, nieściśle inform owały sw j cb 
czytelników.

Zapowiedzieliśmy w  „G ońcu", żc o  Spółce 
Brackiej podamy ściślejsze informacje. uzyni- 
my tej zapowiedzi zadość.

Urzędnicy Spółki Brackiej na zebraniu stai- 
szych, oraz niektóre gazety, zaprzeczali, Jakoby 
Spółka Bracka faw oryzow ała Niemców. Zebra
nia i artykuły, które traktowały o  tej sprawie 
wprost bałamuciły opinję publiczna- I artykuły 
i na zebraniach starszych podnoszono, i e  Swoi 
ka bracka zatrudnia ośmiu Polaków lekarzy m  
stanowiskach kierowniczych w szpitalach. A 
jak wygląda prawda? W ykażem y' urzędnikom 
Spółki Brackiej, starszym i tym gazetom, które 
o tern pisały, że Spółka Bracka fałszywie in* 
formuje tak starszych, jak i prasę.

Dyrektorami lecznic Spółki Brackiej są:
A ) P o l a c y :  1) Dr. Jarczyk —  KatDw’ce. 

2) Dr- Pawelec —  W odzisław, 3) Dr- Zając — 
Rudzka Kuźnia, 4) Dr. Janubowski —  Tarn. Gó
ry. — W ięcej dyrektorów lecznic Polaków vr, 
Spolce Brackiej nie ma. Jeśli Spółka i jej o- 
rzędnicy twierdzą inaczej, to świadomie fałszu
ją stan rzeczyw isty. (Dodać należy, żc tych 
czterech dyrektorów Polaków —  3 jesi Górno
ślązakami i 1 Małopolanin).

B) N i e m c y :  1) Dr. Maack —  Król. Huta.
2j Dr. Sachtlebtn —  Rybnik, 3) Dr. Natrop-My- 
stowice, 4) Dr. Raćmann — Siemianowice. 5J 
Di- Nepilly - Rydułtowy, 6) Dr. Ulloth -  Bielszo* 
wice, 7) Dr. Kolbe —  Czerwionka, 8) Dr. Pie
trzyk — Knurów. (Ilu Górnoślązaków jest mię
dzy nimi? Są tu Niemcy z Niemiec przeważnie 
ewangelicy).

Tak wygląda prawaa w  lecznicach ogólnych- 
W  klinikach specjalnych kierownikami są:

P o l a c y :  1) Dr. Nowak w  klinice chorób ko
biecych — Król. Huta, 2) Dr- Górski w  klinice 
chirurgicznej —  Katowice.

N i e m c y :  1) Dr. Lubowski, klinika oczra 
Katowice, 2) Dr Ehrenfried, klinika uszna, Kato
wice.

Dodać należy, lekarzy Niem ców sprowadzo
no z Niemiec jtszcze za czadów praskich rzą
dów  w  celacn germanizacyjnych. Syn Dr. Rad- 
manna w alczył w  III. powstaniu przeciwko Po. 
lakum. Poległ - pod Deszowicami.

Jeśli syn był wrogiem Polski, to sądzi Spół
ka Bracka, że ojciec jest Polakiem. Dyrektora 
Dr. Radmanna Spółka Bracka zrobiła swoim 
mężem zaufania, jak gdyby wśród tych nielicz
nych przez mą zatrudnionych lekarzy Polaków 
ani jeden nie zasługiwał na zaufanie!! Niemiec 
zatem wydaje opinję o lekarzach!

la k  samo na stanowiskach lekarzs rew iro
wych (okręgow ych) Spółka Bracka zatrudnią 
Przeważnie Niemców. Na 91 lekarzy obw odo
wych Spółka Bracka zatrudnia tylko 24 lekarzy 
Polaków! M ożemy ich po nazwisku w yliczyć, 
jeśli tego zajdzie potrzeba. -

Spółka Biacka zasłania się frazesem, że leka
rzy Niemców zwolnić nie może, bo maią „stare 
kontrakty1 i w  razie zwolnienia musiałaby itr 
Płacić emeryturę. Nikt tych „starych, kontrak
tów  nie zna, nikt ich nie widział. Trzebaby 
stwierdzić najpierw, czy  Spółka Bracka za rzą
dów  pruskich pozawierała kontrakty na „doży
w ocie". Póki dow ody takie się nie ukażą, nikt 
Snółce Brackiej nie uwierzy. Zdaj* się, że 
Spółka Brackr za rządów polskich przyznała 
Niemcom dożyw ocie względnie prawa do eme
rytury. W  kontraktach z lekarzami powiedzia
no, że do 10 lat Spółka Bracka może zwolnić le
karza za 3 miesięcznem wypowiedzeniem, póź
niej po 10 latach służby, lekarz w  razie zwol
nienia ma prawo do emerytury. Ponieważ prze
jęliśmy lekarzy po Prusakach, którzy zatrudniali 
wyłącznie Niemców z poza Śląska, wiRicszość 
ich miała poza sobą 10 lat służby i takim zręcz
nym kontraktem automatycznie uzyskała przy
wilej do emerytury. Jeśli Spółka takie kontrak
ty pozawierała, to słusznie twierdzi się o  niej, 
że faworyzuje Niemców, że sama zgotowała 
sobie ciężar w  formie emerytur dla lekarzy nie
mieckich. Zarząd, który to zrobił, działał wbrew 
potrzebom robotników polskich i w brew  potrze* 
bom państwa-

Iluż z tyęh licznych Niemców lekarzy może 
się porozumieć z chorymi robotnikam! po pol
sku? Nie dziwmy się, że weterynarz, opatrują* 
cy konia chorego, nie porozumiewa się z „ua« 
cjentem“ , dziwić się jednak musimy,Igdy chodzi 
o  chorego cziowieka, boć przecież robotnik pol
ski nie jest koniem.

. Dawniejszy system leczenia Spółki Brackie] 
pod rządami pruskimi wyrządzał szkody robot
nikom Ale to było za rządów Prusaków, któ
rzy systematycznie dążyli do wytępienia Pola
ków. Zaniedbywanie chorych, by sobie prędzej 
poszli na drugi świat, było rzeczą ogólnie zna
ną i p rzA  Polaków potępianą. Obecnie jesteś
my w  Polsce. Krzywda wyrządzona robotni
kom polskim przez utrzymywanie starego syste
mu jest krzywdą w obec robotników i krzywdą 
■ wobec narodu i państwa.

Hołd ziemi ślasHle] ćln te ro isk le jo .
Katowice, 21. 11. (PAT). Pan woje

woda śląski przesłał następujące tele
gramy^ z powoau śmierci ś. p. Stefana 
Żeromskiego.

Do towarzystwa 'literatów ,t dzien
nikarzy w Warszawie.

„U trumny wielkiego pisarza i oby
watela składam imieniem władz pań-

Pani Hanna, Żeromska, Warszawa

„Zgon znakomitego Risarza, ducho
wego przewodnika narodu, przojął 
serdecznym bólem ziemię śląską. W  
tej chwili bolesnej i żałobnej dla całe
go narodu racz Czcigodna Panj przy-

B. mininrotóe dumni z  w 5terat*s i  M K l i n .

stwowych i samorządowych Śląska 
hołd dla niespożytych dzieł jego du
cha, łącząc się w uczuciach powszech
nego bólu t żałoby".» ,. j

Mieczysław Bilski, wojewoda 
śląski, przewodniczący ślą
skiej Rady Wojewódzkiej

jąć wyrazy najgłębszego współczucia 
i serdecznego żalu"

Mieczysław’ Bilski, 
wojewoda śląski, przewodniczący Ślą

skiej Rady Wojewódzkiej.



K o n n s  Młodzieży C tecn p oh K le].
Dziś w Warszawie rozpoczął sie 

Kongres Młodzieży Wszechpolskiej. 
Nie jest dziś naszym celem kreślić jej 
Przeszłość. Młodzież w organizacji 
wszechpolskiej dopiero sie wychowy
wała i dlatego nie odegrała jeszcze w 
życiu Polski bezpośrednio roli. Dzisiej
szy kongres ma jednak to znaczenie, 
że wyprowadza na światło dzienne ży
cia publicznego Polski pierwszy za- 
steo wychowanych w duchu wszech
polskim ludzi. Zaczną, oni od dziś 
wsiąkać powoli w Polskę, a za jakiś 
czas zaczną dochodzić do jej steru.

1 dlatego trzeba się w potoku wy
padków codziennych zatrzymać bo- 
da-i na chwilę nad tego rodzaju niepo- 
a’ eduiem zdarzeniem, jak wielki Kon
gres Młodzieży Wszechpolskiej w War 
Sza wie. Zgromadzi on kwiat polskiej 

''dzież”- współczesnej i1 stanie się 
Oizeglądem jej sił.

Idea wszechpolska, reprezentowa
na w życiu poliycznem przez stronni- 
. . o demokratyczno-narodowe, nie 
fyje od wczoraj. Dźwiga ona na sobie 
ez trzydziestolecie, a istnieje właści- 
ie dłużej i liczyć jej tradycję trzeba 
a dziesiątki lat. Historja stronnictwa 
mokratyczno-narodowego jest zna- 

a szerokim sferom społeczeństwa i 
owoją złotą kartę w dzibjach na- 

dzili ‘^°^s^ego. Ono to doprowadziło 
Hległ polityce Poiskę do niepo
SBdMri*80®' O wiele jednak donioślejszą, 
k i e r u j .naszem rolę, spełniała idea i 
wychn r wszechpolski- w zakresie

n  ł!Tan*a liar0dowe£o- 
fili Pain lud7i- którzy Fotl?T
Wri7 n ^  najgorszy czas niewól i 
pkem ^ ?eszcie na arenę Europy z pod- 
aoia^J^^wekiego w Trakiacie Wer- 
ar«S+ ^  ° kres PO 63 r. należał do naj- 

]Szych PO rozbiorach. Był to 
t: Pesyn. zmu, czas największej ne- 

■iek9. pa+rzyliśmy w historji 
Polskiej Wiele przyczyniła się do te- 

klęska powstania, jeszcze więcej 
Polityczne prądy URudowe, jnk.i« Szjar- 
pały Polskę aż do czasów Wielkiej 
Wojny. Społeczeństwo, któ^e prze
trwało na przestrzeni czterech poko
leń trzy klęski powstańcze, było nie
zdolne do stanowczego oparcia sie po
kusom ugodowym. Niebezpieczeństwo 
było olbrzymie, a jednak udało się je 
odwTócić.

Ruch wszechpolski był potężnym 
bodźceiauw odrodzeniu ducha nuroao- 
wego Hoiski, ożywienia jego nerwów 
w różnych dziedzinach, wskrzeszenia 
wielkich ainbicyj mocarstwowych w 
narodzie polskim. Ruch nacjonalisty
czny polski, oparty odmiennie jak na 
Zachodzie, o szerokie masy narodowe, 
wychował w Polsce dzielną jednost
kę  ̂oddaną z zapałem sprawie ogółu

narodowego! i wychował ogół, sprzę
żony mocno węzłami solidarności, o- 
pierający się bezwzględnie atakom ze
wnętrznym Niemców czy Rosji i poku
som wewnętrznym socjalistów czy 
konserwatystów. Gra była wielka —  
toteż wielka jest zasługa.

Dzisiaj ziarno rzucone na urodzaj
ną glębę wydaje nowy plon najmłod
szego pokolenia wszechpolskiego.

Inne przed niem stają zadania, o 
wiele większe, niż przed poprztdniem, 
a tak samo odpowiedzialne. Polski nie 
trzeba już wskrzeszać, tylko należy 
ją budować.

Wskrzeszenie wymagało przede- 
wszystkiem olbrzymiego zapału i wy
siłku moralnego. Budowa jest, proble
mem wartości materjalnych. Trzeba 
nad nią pracować mózgiem, rękami, 
wysiłkiem woli. Nie wystarcza mż 
mieć dla Polski tylko serce, trzeba 
mieć zdrowe ręce do pracy i chęć ży
wą do niej! Pokolenie dzisiejsze musi 
uczyć się ciągle pracy To jest pro
bierz według którego sądzić będzie
my mogli o naszej przyszłości histo
rycznej.

A pozaiem? Dla Polski zapowiada
ją się ciężkie czasy. Kłód niemało le
ży na drodze. Trzeba je będzie usu
wać. Trzeba będzie zatem walczyć z 
tymi. którzy zagrażają istnieniu Pol
ski z zewnątrz. Równie dużo mamy i 
w Polsce jej „pomniejszycieli“. Nie 
wszy9cj chcieliby ją prowadzić ńa 
Szczyty potęgi, wielu ograniczałoby się 
do jej wegetowania.

Ż tymi będzie najgorsze walka. A- 
żeby jej sprostać trzeba będzie mieć 
olbrzymi wprost zapas energii ideo
wej, aby się w mczem nie załamać.

Jednolitość frontu i myśli wysuwc. 
się na plan pierwszy. Kongres wszech- j 
polski powinien być jasną gwiazdą na [ 
zaciemniającym się firmamencie pol
skim, co dopiero świeżo wstrząśnię
tym przez, przesilenie gabinetowe. By
ło ono, mimo wszystko, wyrazem roz
stroju, jaki u nas panuje. To trzeba 
naprawić.

Zrobić to może tylko świeże i mło
de potnienie ludzi, którzy wchodzą 
do ni ero w życie. Polska nie może dla 
nich być ideą kompromisów, ale twar
dą, mocno ubitą, prostą i jednolitą 
drogą do mocarstwa.

Ideą bez kompromisów — oto ha
sło, pod którein niechaj obraduje kon
gres! Niecn to napoi Polskę wiarą, że 
jutro jest zapewnione i że go bronić 
będą rycerze czystej i jednolitej idei, a. 
nie sługi targów taktycznych. Niech 
kongres na tle zabagnionego dnia dzi
siejszego stanie się pierwszym zwro
tem ku lepszemu.

KI. Hr.

M o l e  onfypGlsRle o  sejmie prosWm.
Skończyć z „duchem Locarna"!

Berlin, 21. 11. (PA T). Na piią/bkowem posie
dzeniu sejmu i.ruskiego p tz t  omawiamiuuchwal 
Ł m .  komisji spraw wschód nich zabiał głos 
poseł polski Baczewskl, który dom agał U" 
dzielania kredj tow także im rejszości polskiej- 
Zadał również, aby w szkołach uczone dzieci 
f  języku  ojczystym - Socjalista, Hamburger 
w-skazał m  to, iż ochrona rui ejsz ości polskiej 
^  Niemczech w yw rze d-odatmi w ylew  na les 
M niejszości niemieckich poiza granicami Nie
miec.

Hr. GarnLęj; wystąpił ostro przeciwko poffiło-
Baczewskjeiuu i podniósł rzeLomt prreśła- 

do-wani° lietn-erkich mniej szóści w PoJsee. 
Ber^rowicc Zawadzki również polem izował w 
a iezw yk lt ostry aposób z w? wodami p-osła Ba- 
ezew skiego (r skazu ;ąc na to, iż baiiki potikie 
Przy ud<z-ie]ain,u kredytów nie popierają m o1.®)' 
Nzośc.i niemieckiej. Zdaniem jo g o  szkoły •«•*** 
mieękie we województwie: Śląskiem nieamjer- 
nie muszą cierpieć z  powodu szykan Polaków. 
Niesłychaną bezczelnością ■—  'wola oburzony
c^ntrnwiec -  jest wniosek posła Baczewuk.ego,
aby popierano pozostałych po polskich Inaur- 
•tentach którzy tfroryzu wali Niemców w "kro
tny sposób. Pnseł Pischke (mam. partia lud.) 
zwraca sie p rzerw k o  tw ierdzeńinr posła f k -  
f‘ ze w? kiego, jakoby uchwały komisji spraw 
wschodnich zwrócone były przeciw ko mniej
szości polskiej. Prusy traktują swą mniejszość 
Polską sprawiedliwie. Hermanin (dem.) ośw iad
cza, iż P olacy  walczą bronią siły, podczaż stfy 
Prasy j Niemcy walczą bronią

P oseł polski Baczow ski polem izując z po- 
ryższeml wywodam i Jeszcze raz stwierdza, iż 

uchwały komisji spraw wschodnich niewątpli
wie oka^ą sią zarządzeniami mającemi zw al
czać mnlels«ość polską.

Hr. Gernier (nacjonalista miram-) ostro od
powiada posłow i Baczę wskiemu i .  ośw.adoza, 
iż part ja  Jego odrzuciła pakt locarneń=ki ponie
waż nie chce i nie może uznać granic w schod- 
dnich Rzeszy- Poseł centrowiec Zawadzki od 
mawia posłowi Baczewskiemłi prawa przema
wiania Jako przedstawiciel narodu pruskiego. 
P o wywodach po, sta Pis eh kogo, który sław ił 
niemiecką ptucq  kulturalna w prowincjach 
wschodnich i  który Sarzdbał Polakom politykę 
gw iłtu , odnośnie do m niejszości niemieckich 
uchwały komisji spraw wschodnich, zostały 
przez sejm  pruski przyjęte. (Sprawo®darće po
wyższe podaliśmy według inform acji biura 
W olffa ).

(Uważajmy za stosowne w strzym a/ sie od 
wszelkich komentarzy tyoh HkamdeJicznyob na
paści juinkrów prupkich na Polis.kę Natomiast 
mamy nadizieje, że preimjer i  minister auraw 
za-ranicznych p, AR ksander Skrzyński niie- 
zwł oczni-0 każe przedłożyć sobie 'smrowoizdanie 
z tyoh bezprzykładnie nitnawiistayidh wycie
czek krzyżactwa przeciw Poteoe i  do wnioisków, 
jakie stad narzucają sie nieodparcie OjoBtowiflie 

i w obec Niemiec. ■— Red.)

i

dziecka, które tak ckętnie 
głaszcze się i całuje, po
winny być możliwie naj
dłużej utrzymane. M yjcie 
je zatem tylko zupełnie 
nieszkodliwym środkiem

Nie zawierając w sobie ani śladu ostrych lub szkod
liwych domiesz.di Shampoon Elida p iz e i swoje specjał* 
nie łagodne mydło oczyszcza włosy i skórę łatwo 
a gruntownie, Wytwarza obfitą i silną pianę, która osuwa 

wszelkie zanieczyszczenia.

Shampoon Elida nadaje włosom 
srały i dyskretny zapach, zacho
wuje i wzmacnia ich naturalną 

falistość.

S H A M P O O N

Fabryki Przetworów Tłuszczowych S. A, w Trzebini 
Wyroby perhjmerji »Blidac.

Proszę mi nadesłać bezpłatnie jedną oryginalną , czkę 
S H A M P O O N U  E L I D A

Narwisfo,

Adres. ____ ______
• w r

Wjpdn’ mj 'i y ia y  kopoa prosimy aaltpić na pocztówkę I nam

L g M r f i  atakuje K M n m ir s a .
Mdiir chjum. 21. 11. (P A T ) Luidcndcrff atakuje 

w artykule rMnie* w  zemym! w  „Y olkischer Ku
rier1' prezydenta R zeszy Himdetnburga i pisze, 
że ty ły  marszałek poimy zamierza sławę swa 
przekreślić, podpisując dckuimemf piesław i i

hańby. Jeżeli prezydent Rzęs: y uważa 
kę Lo»araa za słuszną, w  taki pogląd d la  aar  ̂
rodu niemleck ego przedetawia pow ażne nśei 
bezipieczeństwc.

10 ttlcmczecli mniejszość ro tyk k ije  Łutomo.
Ber Eh, 21. 11. tś  W .) Na wczorajszych o -  

bradaoh fnukcji parlamenitarnych za przyjęciem  
brakteipu łowupu-ńskłego w ypow i dzned eią: so- 
cjaliści, micnniecka partia luidoiw a i  demoikTaci. 
Cemttuim i  nart! i  gespwdairoza wstrzymała się 
od  głowwamia. Natomiast niemiecko-narodow. 
nie agedsili aie na ratyfikację tr iktajju. Woibec 
pow yższych uchwał większość w parlam m c-e 
jest dla ratyfikacji zatwierdzona.

Potu łeirdbft wiadom ość, że Tmtber oś
w iadczył prsedBtau :oielocm pairtji, że po pod - 
'Piisaniiu traJktafc lotcarneńskiego cały gabinet 
zgłoei dymisje- Najbliższym realizacji stał się 
dziś gabinet wielkiej koalicji, który będzie 
m iał w iększoóć pa^Iamerotcmą, Tró tak Centrum 
ja k  d em oik w  oraz cłjwiadezyM się
ta-: autalfet*. ' -.....^  - —1 -‘" '  w

Kanclerz rozipuczął wczoraj zapc a 'edz!an « 
obrady )z przyw ódcam i p a ru j- Przedmiotem o* 
braJd są sprawy zarówno Polityki zagranicznek 
jak : kwestja utworzenia stałej większości ar 
parlamencie-

. Po trzym iesięczuej przerwie parlament rot* 
począł swe prace. Generalna debata nad trak
tatami locarneńsik;emii rozpocznie się dopi łto  
z początkiem  przyszłego tygodnia.

Piema zam ieszczają pogłoskę o zamierzonom 
Frankena. Pisma prawicowe motywujs, ten za
miar dym isji ministra niezadowoleniem z P***" 
biegu t n  k tatów w Locam o.

0
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Posiedzenie redy kolejooe] u  K m K o a k
(Jak plany ping w Warszawie. — Polska będzie miała największy przeio- 
cznię na kontynencie. — Konieczność połączenia Krakowa z ziemię Prc - 
szowskę. — Bezmyślność niektórych stawek taryfowych, które robi 3 dro  ̂

żyznę).
W  środę 18 bm. w gmachu krakow

skiej DyreKcji kolejowej odbyło się 
pod przewodnictwem Prezesa inż. Bar- 
wicza posiedzenie rady kolejowej, na 
którym załatwiono szereg ogromnie 
ważnych spraw zmierzających do po
prawy komunikacji na linjach Kra- 
ków-Raiowice, Rraków-Bielsko. W  dy
skusji wykazano jak wiele ważnych 
spraw leży odłogiem, powodując nie
obliczalne straty dla interesów takich 
cenitr jak Kraków, Katowice, Biała- 
Bielsko-Cieszyn.

Na Komisji nuoowlanej poruszono 
najpierw konieczność bezwłocznego 
przystąpienia do rozbudowy krakow
skiego węzła kolejowego Odnośne pla
ny i projekta Kumisja już dawno opra
cowała i przesłała je do M. K. Ż. i 
w chwili gdy uważano, że prace oko
ło rozbudowy lada djreń się rozpocznę 
okazało się, że liany te w Waiszawie 
gdzieś się zatraciły, potem wyszło na 
jaw, że w czeluściach biur M. K. 5. 
plany te zaęinęty. Dziś trzeba pracę na 
ntwri rozpocząć, która nie mała cza
su i trudu bidzie kosztowała

Następnie poruszono na Komisji 
budowlanej konieczność rychłego roz
poczęcia budowy dworca w Zebrzydo
wicach. W  myśl konwencji z Czecho
słowację Polska obowiązana jest do 
wybudowania gmachu dworca w Ze
brzydowicach. Prace około tej budowy 
zakrojone są na grubszą skalę, bo 
oprócz wspólnego dworra kolejowe
go z Czechami musimy wybudować 
odpowiedme pomieszczenie dla urzę 
d u  celnego i domy mieszkalne dla na 
szej służby kolejowej i dla straży cel
nej. -

Rozmiary tych prac dadzą się ^ziś 
obliczyć mniej więcej w ten sposób, 
że konieczna jest budowa 46 km. toru 
kolejowego na t. zw. soczewkę rozjaz
dową i kilkadziesiąt tysięcy metrów 
sześciennych wykopów ziemny(h dla 
budynków.

Budowa przetoczni w Czarnolasie 
(Dl-6dzice -Chybie) również nie może 
być dłużej odwlekaną, — przetocznia 
ta musi być w r. 1927 ukończona i od
dana do użytku. Przetocznia w Czar
nolasie będzie największą z dutych 
czas istniejących na kontynencie, bo 
posiadać będzie 10 0  km. torów kolejo
wych (druga tak wielka przetocznia 
istnieje tylko w Manchesterze). Koszta 
budowy tej przetoczni zamortyzują 
się już w ciągu trzech lat w ten spo
sób, że po jej wybudowaniu P. K. P  
może zaoszczędzić przeszło 600 tysię
cy złotych rocznie.

Na komisji budowlanej poruszone 
dalej konieczność rozbudowy dworca: 
w Trzebini, konieczność połączenia 
Krakowa przez Rocmyi zów-Posądź- 
Skalbmierz z ziemią Proszowską*.« o 
celem ułatwienia aprovó Krakowa.

Na Komisji ruchowej omawiano 
konieczność przyspieszenia biegu po
ciągów na liniach Kraków-Katowiee, 
Kraków -Bielsko, Katowice-Cieszyn.
Szybkość komunikacji na tycn linjach 
pozostawia wiele do życzenia, a posto
je na niektóry ch stacjach są zbyt dłu
gie i to nez istotnej potrzeby. Na 11- 
nji Katowice-Cieszyn pociąg zatrzymu
je się w Bielsku bezpotrzebńie aż 4 0  
dzlne. * :

Najwięcej sensacji dostarczyła dy
skusja w komisji taryfGwo-handlowej, 
Z treści dyskusji w tej komisji rażąco 
uwydatniało się, jak bezmyślnie opra^ 
cowvwane są stosunki taryfowe. Naj
lepiej uwydatnią to przykłady: Tran
sport ohleba podciągnięto pod pierw
szą kategorią stawki taryfowej na ró
wni z w s z e l k i m i  towarami, luksuso
wymi. A jak dalece wygórowana tary
fa kolejowa wfiywa na drożyznę ilu
struje się najlepiej na takim przykła
dzie: W  Rzeszowie, w Tarnowie mo
żna nabyć 100 kg. kapusty za *.50 zł. 
do 2 zŁ Przewóz tej kapusty z Tarno
wa do Krakowa kosztuje 3 zł. 2 0  yr., 
czyli dwa razy tyle ile cena tej kspu- 
sty(I) To samo dotyczy ziemniaków1: 
Jeśli dziś artykuły spożywcze jak 
chleb, mąka, kartofle, kapusta w Kra
kowie są drogie, to przyczyną tej dro
żyzny nie jest pasek producentów, ani 
kupców, ale pasek, kolejowy.

Omawiając sprawę stawek taryfo
wych poruszono karygodne niedbal
stwo w druku tablic taryfowych. W  ta
blicach tych po ich wydrukowaniu 
nie przeprowadzono dokładnej korek
ty, tak, iż kasy kolejowe mają bardzo 
często sprzeczne taryfy, wynikiem te
go są takie anomalie, że przewóz ja- 
kiegrś towaru z Krakowa do Bielska 
jest droższy aniżeli z Bielska dr, Kra
kowa. W  tej sprawie odnosiły się izby 
handle wo-przemysłowe niejednokro
tni© do Ministerstwa kolej i, niestety 
jednak, jak dotąd bez rezultatu. i 'il!

Posiedzenie Rady kolejowej zakoń
czono szeregiem wniosków i żąd&ń 
pod adresem M. K. Ż

Na posiedzeniu uczestniczyli repre
zentanci łzb hanciiowo-przemyslo wych 
z Bielska, Katowic, Krakowa, marszał
kowie powiatów województwa kra kot?’ 
skiego i reprezentant Sejmu śląskiego,

(b ! . j .

Oto wszystko...
Bezsennych nocy tęsknoty 
I tęskne.' senne marzenia 
i marzeń złudnych odloty —
Gorzkie łzy. ciche cierpienia—

Bo życie nie zna Htości 
W szystko polarnie i zburzy 
—  W ięc by mieć złudę radości, 
Człowiek marzeniem sie durzy*

Mm.
........................ 5-*— ................    -

Kromka Krakowska I
V.     . ■■ ■ —— — —  ———  ..........

/E P E R T U Ą R  K RAK O W SK IEJ OPERETKI 
„N OW O ŚCI1*, RAJSKA 12.

Niedziela, 22. tan, o  goóz- 3.45 p a p c i. Ceny
mśajse o  50 piwc. zniżone
„Kochanka Premiera". ’

Niedziela, 22- bm. o  godiz. 7.45 wiec-z. Ceny
m iejsc o  50 proc. zniżone.

Teatr Operetka „N ow ości" przy ul. Rajskiej- 
W  B fe z ie lę , 22 b m , o godz. 3.45 potpoł. po  
cenach zniżonych ulubiona operertfea. „Kochan
ka premiera”  a w ieczór arerw esoła operetka 
B i& ćh bn  z przem iła muizyiką, ładnym baletem 
i słody czami.

Na ©łgólm: żądanie dyrekcja wznawia „K o - 
cbanke premiera," % aktualnymi „w kładkam i" 
a  to  w poniedziałek, wtorek, środo i  czwartek, 
poozem  wdhodizi na afisz „Panna a radio’*, ory - 
jfWLuet operni/ka Wernera. Reżyseruje dyr, Pi
larski

PRZYJECH ALI DO K RAK O W A.

Grand Hotel* Dr. Rudolf Breyter —  Lwów, 
Br. Aniselm Basior —  Tarnów, W ładysław  
Swa arsfci —  Peztoań, Rotm- W ład. Jakubów k i  
—  W areA w a,

Hotel Saski. K »z mierz Bulakowuki —  
Warszaw „  Jakób Lityński —  W atizow a, Ht 
J j ż a f  Szembek —  Poręba, F it ' Adamczyk — 
Chrzanów, EmSt Bartel — Katowic©, Jan Wi
ktor KrZie-iiw© —— Poznań, Otto Schwarz —  
W iedeń, KAziimiierz Powidoki —  Lwów, Jan 
Headinger —  Biała, Szymon Oskwarełk —  
Białal

ZMARLI.
Z  Nlemetrów Olga Szukiewłczowa Żona

inżyniieia, ziuarła 19 listopada. P ogrzeb odbę
dzie się w poniedziałek, 23 listepaófc O godz. 
10 rano z kapilicy cmentarnej.

  h ' :

Jadwiga Kraanowlecka, wdowa pb komis-
starostwa, zmarła 19 listopada w 52 rdkn życia. 
P ogrzeb odbył sie 21. tam*

O gólny w iec inteligencji urządza, dziś, nie
dziela, o  godz. 11 PTzedpoł. w sali Rady Miej
skiej (Magistrat plac W W . Św iętjoh ), Z  wió
rek inteligencji polskiej w Kraikowi©. Referaty 
w ypow iedzą pp .: Karol Hubert Roistworoiwski 
pv „Cele Związku Inteligemcjii", mecenas Ma
rian U jejski pt. „U dział inteligencji w repre
zentacji zarządu miasta1’, rektor Dr. Marian 
Krauze pt. „L iga  obrony gospodarczej Polski".

Plenarne posiedzenie Izby Handlowel 1 
Przem ysłow ej w Krakowie odbedzd© się dnia 
23 Ijsfcopad i 1925 r. (poniedziałek) o  godzinie 
5-tej popoł. w sali obrad Izby Handlowej i  
Przem ysłow ej (Długa 1).

Na porządku obrad sprawozdani© prezy
dium, projekt budżetu na rok 1926, wnioski ko
misji budżetowej, sprawa sądów handlowych w 
Projekcie Komisji K od} fikaęyjnej, sprawa zmia
ny ustawy o  postępowaniu ugodowem, eprnwa 
rew izji i reformy ubezpieczeń socjalnych, spra
wozda nie komisji połączonych sekcji o bie
żących sprawach przem ysłowych oraz wnioski 
i interpelacje.

Zebranie organizacyjne celem zawiązania 
Związku Kobiet z uniwersj tednetn wykształ
ceniem i przyłączenia go d o  międzynarodowej 
organizacji, odbędzie si? dnia. 24* bm. o  godiz. 
7 wieczorem w Państ w. . Gimm. Żeńslkiem, 
Francis zkańK a 1. Komitet organizac* zaprasza 
na nie wszystkie kobiety,' mające wykształce
nie uniwersytecki©.

W ystawa Jubileuszowa Piotra M ichałow
skiego w  70-letnią rocznicę zgonu artysty.
Staraniem Zwiai.aku Artystów Plastyków o - 
twartą zostanie w niedziele. 22. bm., o godz. 
11. przedpołudniem w ..Demu Artystów", Plac 
św. Ducha 1, wystawę, składającą si© z naj
lepszych dzieł znakomitego artysty.

Na wystawę slkładają się kapitalne prace o-

lojno, akwarele i  rysunki. W ymowa ta bęazie 
dla publiczności prawdziwą rewelacją-

W ydział wydał katalog, który jest do na
bycia przy kasie. W stęp 1 zł- W ystawa otw ar
ta codzienni© od 10—1 i . 4— 7, w niedziele, i
święta od 11—1.

O książki dla więźniów. Patrolnat, Tow arzy
stwo Opieki nad więźniami w Krukc™ i a, zwra
ca się do czytelników „G ońca K rakowskiego" 
z prośbą o  składani© książek treści M I  ©kry
ty c z n e j i naukowej, oraz podręczników szkol
nych na rzecz więźniów przebyw ających w 
więzieniu krakowsił i©m. Pa^omat pracuje nad 
poPTay-ieniem merainości więźniów i przyw ró- 
celtilifan ictb społeczeństw ^ a ’ ksdlążkL fe^óre 
często leżą  bezużyteczni© będą w tej pracy 
dużą pomocą. Niewątpliwi© znane z© swej o-

fiamności społecizeustwo krakowski© pośpięszy z 
ofiarami na ten cel. Książki składać ;możnę w. 
lokalu Patronatu, w nowym domu przy ph  ja - ,  
błonowsikroh codzienni© od 10— 11 i  od 11 —19 
prócz niedziel i świąt. . n

K olonje letnie w roku l q35- Z itetanj 
nich. urządzonych przez J4 tos arzys to  kra- 
kow.sfcich w rolku bieżącym korzystało JS&) 
dizteci, z tego 1451 chłopców i 1178 dziewcząt. 
Liczba korzystających z kólomji »  obecnym 
rolku wzrosła o 50.7 proc* w stosunku do toku ; 
1924, w któiryim: to roku z  kolonii 'kyrzy^tało 
zatedu ie 1744 dzieci. — W zrost sen ffest wyni
kiem emergji. i nałtnci poświeci nifa 'Siacy za
rządów towarzysz w lrządizojących k olor  ze. 
Zaznaczyć uaileży, że praca mniieijszynjl towa- 
COTBtw, obejmujący cli po-jediync ze .''^akłądy,.

Szkoły jest, ©iźbdTftejazjU' niż tewoo-iyeto obej- 
|nujących swą^daiałjwn.oścją_ sss-areg zakładów.

1’ tak np. To w. . io lu n ji .yaikacy juych azkół 
średiąieb „P oręba”, 0'be.jmiujące 9 śim nazjów, 
w yśłałó' wprkudżi© uczniów 135' a- więc o  -13 
w ięćej niż w roku popTiCdnirr natomiast Tow. 
jkbj: wakaś’:1. dhi. uczenic 1) państw. gjahMauam.' 
keńbŁ., 2) pań;atw. seminarium żeńsk- 3) seam- 
nórjiim aautz źenak. T. S L , iotntejąoe jako 
te^amystwa'Śńmodż.ieJne, .. obejmując© ty lk o  
8 zakłady1'^ y s ła ły  Ś7 dzi-yweząt, a więc 93 
b fóć .^ y ięćd j w otesottu ' do „Poręby"' -  po- 
nlnjając- tan fakt, że dziewczęta kórzyssaiy z 
kdlobjrprŁŚż' 6 'tygodni; a chluipOj tyiiko przer 
I  tygodnie. - -1 Również że taw.ieiiSe' T^w. kol. 
whJkac; d la '' hćzm św szkói średnich .JPoiręba'1 
do 'Tdw- koionii waikąc. d'Ia ucrniiów państw, 
sćmińa.rj. męsk.. którd wysłało 27 u/ćzniów na 
prżeoiąg-'6' tygodńi, stwierdiza więk>z <■ w ydaj-  
nu9Ć"'Tówarzystw pdiżczególnyóti zaiLładóiy.

" Na. śżcżególn') -jśzą uwagę zdsługiMe w obec- 
ły^m' róku rózw ój M lo f e  i , obozów, 'baicer-. 
9kicŚ* — Gdy w roku 1924 ktfionje ł©. i obozy 
boży ły  zaiedw w 145 ucz^oibnókćiy,' th w b t u - 
cżdśtniczyło w kolonjach i obozami narcwl^kffich 
o.sod ó4u. Wznosi, tej fj e.k w-encj-’ śv iadcm  o  p o - 
puiarńoŚci :f m ozdm ieyij pa ze* m łodw ej zflua- 
cżenia ij ikOTzyścl prżbbywanda na w dlw m  p o- 
w/imdkttoft ^ 'znadży ł śfę przyrost'w agi, sudry 
cr&.'z©k i zy cia obozowego.

Przebieg kolonji w tym roku jy ł  bairdizo 
pom yślny, gdyż ilość nteznajcznyoL zaitabnięć 
wśród dzieci, jak niedy-spo-zycje żołądka, prz©- 
zjfcbifconie, amigino, «kah>czenie itp- hyfc. m ćko- 
mą i to tyikÓ! w todoujacJi leczniczych. R e- 
zulta'' dotychczasow ych koloinj" przedstawia 
się  nadizwrozai PomyśiLi'is: .gdyż na 2629 dtzto* 
ci ubytc1. w agi z?not.owarno u 32 ;tan i,śe-m£e- 
n t o n i y , u . .34 dzlccjr natomiast w pozoi m łycc 
ł^adn^ajcb za, naczył się przyrost ai^ . który 
rlsijeitoipikr^© wymfcssł a . ' - 7 'kg, . ■■

Z  iKKwudu zgonu śp Sceftma ZA diuekr% ó
na -madha magistratu kraaoWiśkieigo wywieBi^-
too .flaee., âlobosuc

Zebranie Związku Ludowo - Narodowego
odbędzie się w poniedziałek, dnia 23. barn, o 
godiz. '7 wlecz- w lokata stronnictwa (Rynek 6). 
Na.porządku dziennym referat pos(>. Kymara n& 
tema;. Związek Ludowo - Narodowy w obec o -  
statniego przesilenia rzia©w»g© 
członków „wococlctwa i e p.rowaJtz»n3 ch goóoL

■* ir-iolV ■ ■ - T<;
O dczyt projesora U. J. Dra L. Saw icgiega

p. t. „U  w rót Ahisynji" udbędrak się w P, TWw 
G©oigra‘f ’“',mam w sali Muzeum Przem ysłow ego 
u ), .Smoleńsk I. 9- w ponied'ziałetk, dnia 23 E- 
fetopa.da. c  godg. 7-m©j w :,®( zoręm* Odoayl bę. 
dzie togs.to ilustrowany przeźroczem*

Prywatny ruch budowlany w Krakowie w  ł,
kwartale br:. wykazał dosyć zilaczneetiźywieine. 
W  tym  czasie pudfęto budowę 13 dóE ów . ẑ  ffe* 
go 11 młeszrataych w różnych dnunicach mia
sta. Dokończono budowę 23 g.nachÓT. V  rem 
17 mieszkalnych.

Epidęmja grypy w Krakowie. JTak
się .d o m a a d u j ze sfer lekarskich, 
■pU. JQlfcu fygutni saerzy sie w ns szera 
tńieście epiaemja srypy. ChorobŁ ta 
przybiera corer miększe rozmiary. taŁ 
że prawie w każdym domu znajduje 
si s chorv na grypę* Szczególnie młf- 
dziez szkolna zapada na tę chorobę a 
Iw szkołach skutkiem tego ławy świe
ca pustkami. Pizebieg choroby jest 
zluśli\v  y. j e d u a k  nie pociąga za tobg 
\vyp,-> rlkóu śmiertelnych.•r. ••T • ■ _ -■

.W ydalił się :z domu. Stefanja r ^ o r o w a  zaffli
przy.Mibey Atriańskiej 9, dmaiosła dmia. 17. 11, 
ff..::15, .ż©i dnia -16. 11. >r. syń' ;eu Jówaf, W

, 15v -ir cw i szkoły  przem ysłow ej w y d a li!. jię  »
-iłom®! w  meańndomym kiein?nku.- Nr r

’ SUNSADYJKA AFEFA ZBOŻOWO- 
DOI AROWA W  KRAKOWIE. -
W  dni” wczorajszym na doniesie* 
ide' firmy , 'Kfungarja1* doprowadzono 
pod „Telegraf1 dyr^ki ora bęaacógo ^  
Ukwiddćjl Banku Wzajemnego m*edy 
tu Vv Kra kowie, Mieczysława Walcza
ka, oraz aw i l kupców Beigt lm anna f 
Gerichteia. Domesiettie firmy szło w 
tyrrr kierurtkil; ze ów bańk w ; »orozu 
nieniu z Beigelfca,mem i Gf“icbw*' 

rem Sprzedał 3 wagony zboża i krup 
wartości 3,000 dolarów, nadeszły "h ja
ko własność firmy „Bungarja". Po 
sprzedaży towaru bank nie zwrócił 
3.000 dolarów Śledztwo obecnie toczy 
się dla wyjaśnienia szczegółów tran
sakcji i ustalenia przytrzymanych w 
dochodzeniach osób.

T a k  wiadomo Bank Mrzajemnege 
Kredvtu -w Krakowie w związku z gło 
Ąnę aferę dolarowa dra Rolnika we 
'Lwowie znajduje się w likwidacji.

%
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Z T eakii Słowackiego.
Pan Jowiaiski- 

(Jubileusz Ludwika SolsKiego.)
Tłumnie stawiła się w .zora j publiczność kra

kowska w  sali teatru Słowackiego, by uczcić 
Tego, którj „spalił swe młode serce na naszym 
-łtarzu sziuki“ . Pojawienie się Ludwika Sol
n e g o  na scenie przyjęła publiczność niebywa
łym entuzjazmem, uczczono nietylko Jubilata, 
ttozczono. równocześnie także i te drogie wsgom- 
®ienia, kiedy teatr Słowackiego by ł prawdziwa 
*w >aiynlą sztuki, a Ludwik Solski potężnym jej.

błaneir Odżyły u nas wczoraj wspomnienia, 
|dy 2a. czasów  Koźmiana szły sztuki Schillera, 
^ardou,. -Aug.era, Nestroya, Szekspira, Przybyl- 
skiego, ńnczyca, Bałuckiego, Kazimierza Zalewr 
. a w  nich Ludwik Solski, jako główny fi
lii^' ^  Joter.. wspomnienia Cara Samozwańca, 

esela,_ Fryderyka Wielkiego, Sułkowskiego,
koń.
dolski
dresz

Ca Messyasza, Kaliguli. Kto dziś zliczy, ile
:dał nam wtedy silnych wrażeń, emocji i 

Sączów? Mej, były  to czasy, gdy człowiek 
ępowął w  nury  teatru z równym uczuciem, 

odh-!^™ ćwstępu0e w  mury świątyni —• ale wtedy 
bywały się tam potężne misteria gry i słowa 

* ■ C2̂ y  te byty, _  i Jubilatovri prze-
■ wczoraj na „Panu Jowialskim“  raz
nę2^26' Jakby świeżymi by ły  one maluwa- 
Sc ,arwami. Czcząc pięćdziesięciolecie pracy 
p . j ,cznei Solskiego dziękowała równocześnie 

,Q <̂“ krakowska Jubilatowi za krótki, ale 
'ięboki moment wspomnień.

Pr. ' * *'•

Sifnle Pierwszyt!1 a^cie „Pana Iow ialskiego" w 
społu V ,<>nk̂  komitetu obywatelskiego, ze- 
inlastaarj<.y?t° V teatru Słowackiego, delegacji 
się tr- V  • literackich i ditystycznych pojawił 
uczciła Ce?*e ™b*lat Ludwik Solski- Publiczność 
tora bn lelkieff0 artystę i  znakomitego dyrek- 
njj. j J ^  ^klasKów i spontanicznymi okrzyka- 

iech żyje ;«  o 0 Jubilat;. przemówił pitr-
PTact łaciński,, przedstawiając ogrom
Py Polskj3^ ^ ’ Jakie nią Ludwik Solski dla.s.cę- 

Pifilm
la-H b * 1 PCine sentyraentu były stow“  Karo- 
dram ^ ° Łfworowskiego, który imieniem

IV 3 Ur2ÓV' Polskich dziękował Solskiemu nie- 
. iaka genialnemu odtwórcy, ale jako dyrek- 
orowi teatru, który zawsze i wszedzie okazy- 

* POipoc młodym piórom lOdzlmych antorów. 
ięocycie  niejednego rodzimego klejnom sce- 

-ńccnego, to zasłi-ga. -Solskiego. Poeta p. Ga
łuszka w ygłosił wiersz własny ku czci Solskie- 
2o, jako Wiarusa w Warszawiance. W  krótkich 
Słowach złożyli hołd czcigodnemu Jubilatowi ar
tysta teatru p. Jednowski, red. Ludwik Szcze
pański, pani Mir dzińska im teatru w  Katowi- 
cacn i p. Stepówska im. teatru „Bagatela'*.

Wzrnszońis Jubilat dziękował serdecznie pu
bliczności*, komitetowi obywatelskiemu i kole
gom, wjząppzac okrzyk na cześć Krakowa-

Miejska Pracownia Chemiczna (Pałac J-ari- 
scha) po gruntownym remoncie wznowiła w szy
stkie sw oje czynności.

Zwalczanie żebractwa. Od dawna w kołach 
Społeczeństwa. kraikowshi&go odzyw ały się g ło -
*y dom agające się zajęcia sprawą żebractwa
■ułkznego, Któr» przodowezybt&'»yn ze yzg ię -
dów  etycznych, społecznych, a także estetycz
nych nie powinno być tolerowane w naszem 
mieści*.-. Zawiązany w tym celu komitet złożo
wy z  przedstawicieli władz i młodzieży aka- 
raeruBokisej z wiceprez- Roiłem na czele przystąp 
Pił pa razk do akcji wstępnej i  przejściow ej 
^ o b e c  trudoaóoi zrealizowania je j ,w całej peł- 
®ń. —- Obraćtający cnegdaj.w ieczorem  w Ma- 
^ stra cie  komitet uchwalił wjpiuwadzefltó w 
toŁęjBvę jałmmżny pieniężnej dwu- i pięcao-gro- 
Szowe znaczki- na posiłki, które będą wydawa
ne w dwr-cL jadłodajniacb I sóstr Miłosierdzia
**** y u i W arszawskiej i u sióstr Albertynek 
Przy uJ. Krakowskiej w celu podania pomocy 
Prawdziwie ■ootrzebującym usunięcia fałszy
wych „biednych*1. Komitet mając poparcie ko- 
Uitetow parafialnych prę gnie rczc-zerzyC akcje 
Przez stworzenie „pogotow ia doraźnej m-mocy11 
*■ także przez wybudowanie dumu pracy, co 
JPdm&Ł musi przesuną 5 na dalszy plan wobec 
łw-uku fuindajszów. W  najbliżs-zycb dniach poda 
komitet 'zczegółow e dawe o  rozpoczęciu akcji-

Kruk w klatce Aresztowano Stanisława Kru- 
*- w Bronowicacł Wielkich w ra z-ze skradzio- 
«em  tutrem ppłk- Dobiahowi.

Dzień biskupi.
ZM iia się dzień wielkiego* znaczenia dla 

całego Śląska, daień święceń pierwszego B i
skupa Śląskiego. Dotychczasowy NajpTzew.e- 
tebniejszy Administrator Apostolski K«. Dr. 
Hlond stanie się na zawsze naszym Biskupom- 
Z wdzięcznością zwracamy serca nasze do 
Rzymu, do O jca św. On to dał nam Arcypa-ste- 
rza z naszej krwi i  kości, którego dusze nasze 
pokochały.

Radujmy się, weselmy się! Niechaj każdy 
z nas da wyra-z synowskiego przywiązania do 
Dostojnego Arcypasterza Śląskiego! N-ech s ę
rozpłomienią serca katolickie! Jasno i głośno 
dajmy wyraz miłości i uległości dla nasza go 
pierw szego Biskupa!

Dzień święceń Biskupich powinien być naj
większą uroczystością, na Śląsku- Albowiem po 
raz pierwszy od wieków posiadać będztemy 
w tajnego Biskupa. Przejściowy sta® Admini
stracji Apostolskiej sie skończył, przechodząc 
na zawsze w trwałe iotmy diecezji, uf v ~z - 
nej przez Ojca św. Nasz Śląsk zaczyna własne 
dzieję kościelne pod przewodnictwem swego 
najlepszego syna, ks. Biskupa Augusta Hlonda. 
Poznaliśmy go i pokochaliśmy  ̂ go podczas 
trzyletniej jego  działalności wśród nais. By] 
Arcypasterzem dila wszystkich, szczególna zaś 
otaczał opieką braci robotników. Radujmy się 
szczególn e, że Śląsk Cieszyński kościelnie zła 
czoiiy został z Gormym śla-sikiem. Z najw ę 
szą radością i z calem zaufaniem wchodzą ka
tolicy Śląska Cieszyńskiego w skład nowej 
diecezji, pod iządj. nowego Biskupa.

W  nowej zjednoczonej djerezji niech p o 
wstanie pod Jego kierownictwem z chłodów 
powojennych ciepła wiosna miłości chrześcijań
skiej, a z manowców rozterki niech poprowadzi 
dus-ze na prostą drogę zgody s jed-aośei to 
są: życzen a  całego społeczeństwa śląskiego-

Niech zatem każdy z nas, śląscy katolicy, 
bierze udział w uroczystościach święceń bi
skupich. Niech cały Śląsk zabrzmi jedną pie
śnią ladosną! Obchodźmy wszyscy bez różnicy 
stanu i narodowości nasze pierwsze święto bi
skupie z całą gorącością śląsłrej duszy! K aż
de miasto, każda wioska, każda rodzina n ech 
da czynny wyraz sw ej miłość- ku swojemu 
■biskupowi! - i : ' "

Diii przyjęcia kś. BiSikupa i kcmsekraoji Je
go się zbliżają. W krótce zabrzmią dzwony, po
wiewać będą chorągwie, lud śląski przywita 
swego Arcypacterza.

W e lk ie  to dzieło wymaga gruntownych 
przygotowań. Dlatego utworzył się z ramie-

K ATO LICY!

oia Przewielebnej Rady Ks. Ks Konsuiltorów 
Komitet hunorowy i wykonawczy-

Zwracamy się za;tem do was, katolicy, z a- 
pelem i z prośbą, do czynnego udziatu w tych 
kościeliHie i hiistórj cznie tak pełnych znaczenia 
uroczystościach. Prosimy wag gro
szem, byście akcję tę wspierali waszym »* « -  
szem. Pomimo trudnych warunków, ślązak na- 
pewno chętniej jeszcze nigdy nie wyciągnął 
of.am ej ręki jak teraz, gdy chodzi o  okazanie 
miłości swemiu Pierwszemu Biskupowi śląskie
mu.

Komitet honorowy.
Bilski, w ojew oda; J. E. Ks. Biskup Dr. Ku

bina; Marszałek W oln y ; Generał Uoroszkie- 
w .cz ; Dr. Górnik, prezes miasta Katowic; Ks. 
Dr. Bromboszcz, wiłjarjusz generalny; Ks. Pra
łat Kolek.

Komitet wykonawczy.
Baron, inspekt -r szkolny; Casparri, uad- 

radca wojewódzski; W occn ty  Czaplicki, ku
piec; Stefanów* Czaplicka; hrabia Henckm 
v. DonnersmarcK, F .iff'ckov,a : Dr Failynbi- 
ehel, dyrektor Banku Polskiego; W . Gajdzik, 
rolnik; ks. sekre^dez Gawlina: Dr med Jan 
H iond; Jordanów ni; Ks. Prałat K ąpica; Ks. 
Kanclerz Kasperi.k, Cieszyń; Dr- Kiesewetter, 
dyrektor gunaiazjalny, B iel-ko; Dr. K-rech- 
n 'ok ; Kot; K orfanty; Kruppewa; Prezesowe 
K -fantow a; K.-. D-.ekan K jIi s Kudera. a l -  
r-c-kat i notariusz, Dr. Kuni ze, prezes Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów ; Malthrzanowski, ziemia- 
uLn; Ma1 aw&ki, starosta górn iczy; Ks. Prob- 
Mathea; Ks- Regens Maśintski; Mędlewski, ku
p iec; M aciejewska; M iefjadar, kolejarz; Dr. 
Minasowicz, dyrektor w\działu: Profesor Nie
siony; Pałarczyk rolnik, G oleszów ; Dr. Po
tyka, starosta; Patryn, radca w ojew ódzki; Pie- 
chulek, prezes Rady m iejskiej; Dyrektor Dr. 
Przybylski, Przybyła, redaktor; Dr. Rasp, 
nadprokurator; Baron v. Reatzenstein, Pawło
w ice; Dr- Rosiek, Naczelnik Wydizialu; Dr. 
Rożanowicz; Ruciński, Prezes Dyrekcji Kolei 
Państw.; Jan Rzymełko, dyrektor; Dyrektor 
Schaper; Sebmiegel, radca m iejski; Dr. Sei- 
dler, starosta; Śmechotta, d irekter. szkoły 
handłuw.. StąChL, .naczelnik .wydziału; Dr. 
Staek..w % y rezes sądu apełącyjnego: Dr. St&u- 
er, dyrektor giimmazjum: .Szafri' n,.w ski. ica jor; 
Za woda.

(Składki prosimy kierować do Kurj} Bisku
piej P . K. O. 300 890 z dodatkiem: Na dzień bi
skupi.)

Repertuar Teatru Polskiego w Katowicach.
Niecizieia — Dąbrowa Górnicza. „C yganeria1 o 

. godz. 2 m, 30- 
Poniedziałek —  przedstawienie zawieszone. 
Wtorek —  premiera „Pięknej Heleny11 (opera ko

miczna).
Środa — „Piękna Helena1' (opera komiczna}. 
Czwartek —  dla młodzieży szkolnej „DZIADY'1. 
Piątek — „Pan Naczelnik... to ja“  po raz ostatni 

ceny o 50 procent zniżone- 
Sobota —  „Piękna Helena ' (opera komiczna).

Opera Teatru Katowickiego w Dąbrowie Górni
czej w Sali KOMETA-

Znana i popularna opera Teatru Polskiego w 
Katowicach na Górnym Śląsku zjeżdża na jeden 
gościnny występ do Dąbrowy Górniczej z głoś
ną operą Pucciniego „CYGANTRJA“ . Własne 
kostjumy, orkiestra 38 osób, potężne chóry i

pierwszorzędna obsada tworzą wybitną arty
styczna całość. Bilety po cenach normalnych, 
wcześniej zamawiać można w  cukierni W P. Pie
trzaka. W  dniu przedstawienia od godz- 10 ra
no w  Kasie Teatru. Początek godz. 2 m 3<i.

„Piękna Helena" w Teatrze Polskim-

W e wtorek 24. b. m. premjera opery komicz
nej Offenbacha „Piękna Helena'1. Słuchaczy i 
w idzów zawsze ujmuje doskonale przystosowa
na do warunków scenicznych opery fabuła — 
petna humoru, muzyka instrumentowa przepysz
nie, stojąca na w yżynie świetnego podkładu 
słownego. Niesłychanie melodyjna, pełua dosko
nałego dowcipu opera ta na wszystkich scenach 
cieszyła się wyjątkowym powodzeniem Reży
seruje dyr. Karbowski. Przy pulpicie kapel
mistrz Tadeusz Markowski.

BAJKI DLA DZIĆCI Z OBRAZKAMI ŚWIETL- 
NEMI.

Dzisiaj, w  niedzielę 22- listopada urządza Ko
lo VI. Tow. Szkoły Ludowej z Krakowa, w Ka
towicach w  Auli Państw. Gimnazjum Meskieg- 
przy ul- Mickiewicza „Bajki dla dzieci" 7 obra
zami świetlnemi, o godz- 3 i 0 4  po poł. (2 pro
gramy). Na obfity i urozmaicony P,ogi am zło
żą się: „Kot w .butach11 i „Czerw ony kapturek*1, 
w ygłosi p- Gabrjela Stypczyńska, „H ani1 Niejad
ka11 i „Hipcio Brudaszek*1 W yrobka, wypowie p. 
Ludwika Śniadecka, art. dram. Teatru Słowac
kiego, „Śnieżka i 7 karzełków11 i „Tom cio Pa
luch11, obrazy objaśni p- Karol Radwanek, „Jak 
zostałem skautem" i „Kubuś Łakomczuch11 W y 
robka, wypow ie p. Zofja Niklasówna- Program 

dla młodzieży szkolnej zatwierdzony- Bilet 
wstępu dla dorosłych 1 zloty, dla dzieci i mło 
dzieży szkolnej 50 groszy.

Z  K A T O W IC K IE G O .
Ze Związku Ludowo-Narodowego- W  ponie

działek, dnia 23. listopada b. r. odbędzie się w  : 
Domu Związkowym przy ulicy Mickiewiczs o- 
godz. 8-mej wiecz. zebranie członków Koła miej
scowego. Konieczny udział wszystkich człon
ków ze względu na nader ważne sprawy po
rządku dziennego-. O godz. 7,30 zebranie człon
ków  Zarządu W ojewódzkiego w  tym samym Ip - . 
walu.

Przedstawiciele Z- O. K- Z- u Rządu- W*
czasie Zjazdu delegatów Z. O- K. Z- w  W arsza
wie. w dniach S. i 9. b. m„ delegaci okręgu ślą
skiego złożyli memorjał w  sprawie stanu szkol
nictwa na Śląsku; memorjał złożono p. Min- O- 
światy, Grabskimu i p. Min. Spraw Wewn- v 
Raczkiewiczowi. Obaj panowie Ministrowie 
przyrzekli żyw e zajęcie się poruszonemi w  me
moriale sprawami i pom oc ze strony Rządu w 
usunięciu różnych zjawisk nienormalnych i nie
zdrowych, jak choćby chodzenie dzieci polskich 
do szkół mniejszości, często ~wbrrw wó-ll ród ż i-. 
ców , a jedynie ź  ohaw j utracenia chleba. (m)

Śląscy członkowie Rady Naczelne] Z- O- K-
Z. Na Zjeździe walnym delegatów Z. O. K. Z 
w  W arszawie, w  dniu 9. b. m. dokonano w ybo
rów  Członków Rady Naczelnej Z. O. K- Z-, do 
której w eszły jako przedstawiciele okręgu ślą
skiego następujące osoby; pp. Dr- Jarczyk Hen
ryk, pos. -Kwiatkowski Michał, Dr. ftager Bro- j 
n isław-Sosna Józef, Dyr. Kamieński Antonł, pre
zes I red. Przybyła Jan, Pyszny Andrzej, Ks, 
Kojzar, prof. Syska.

Unieważnienie dokumentu- Zarząd Związku 
Drukarzy i Pokrewnych zawodów  w Polsce. O- 
kręg Katowice, ogłasza, ie  dokument wrystawfo- T 
ny przez Państwowy Urząd Pośrednictwa Pra
cy  na wymieniony Związek zosta! unieważnio
ny. t

Przed spisem ludności na Śląsku- W  dniach 
20 i 21 bm. odbyła się w  gmachu W ojewództwa 
dwudniowa konferencja w  sprawie spisu ludno
ści na Śląsku. Przewodniczył obradom p. P rzy
byłowicz, naczelnik woj. wydziału administracyj
nego; udział w obradach wzięli delegaci p o 
szczególnych starostw i delegat wydziału sta
tystycznego Min. Spr. W ewn. Na konferencji . 
omówiono przygotowania 1 zarządzenia, jakie na- . 
leży poczynić w związku ze spisem. (m)

Ze statystyki bezrobocia. W  okresie od 2 do 
8 b. m. w  powiecie katowickim korzystało z ak
cji ustawowej 4513 bezrobotnych, w\tem 3824 
mężczyzn i 68ś kobiet. W ypłacono 46 7)6 zł. 40 
gr- Z akcji państwowej doraźnej korzystało 
7845 bezrobotnych, w  tern 6246 mężczyzn 1 1599 
kobiet. W ypłacono 73 762 zł. 70 gr. (m)

Gwiazdka dla uajbiednłejszych miasta Kato 
w ic! Jak w  każdym roku, tak i w  tym Mag.- 
strat miasta Katowice zamierza urządzić gwiazd
kę najbiedniejszym. Szczupłe fundusze Magi
stratu niestety nie pozwalają na poniesienie cał
kowitych wydatów zaopatrzenia wszystkich 
biednych Aby zadość uczynić potrzebie w  gra-

i
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CtCadi iak'.-jn.tszerszych i zaopatrzyć jak najwię
cej biednych, Magistrat postanowi! zw rócić się 
do tutejsz zo Obywatelstwa z gorącą prośba o 
współudział w  tej dobroczynnej akcji przez skła
danie ofiar na gwiazdkę dla biednych. Uprasza 
się o łaskawe składanie ofiar w  naturaljach w 
tutejsza Oddziale dla Ubogich przy Magistracie 
ul. Młyńska nr. 4, pokój nr. 4 u sióstr miejskich, 
z a j w  pieniądzach w naszej Głównej Kasie Miej
skiej przy ul. P ocztow ej nr. 7.

Wyjaśnienie. Autorem artykułu p. t. „Pola
cy  —  bez obywatelstwa polskiego'1, zamieszczo
nego w  nr. 276 „G ońca" z dnia 20. listopada rb- 
jest sekietarz, p. Czesław Ofertowicz. Podpi
su autora me zamieszczono przez pomyłkę.

Katowice. (Dotkliwa zguba). Dnia 16. b. m- 
w drodze od Banku Kwilecki i Potocki aż do 
d worca kol. w  Katowicach zgubił niejaki Józef 
Stephan z G oczałkow ic pugilares z zawartością 
160 zł-, 50 mk. niern., książki żyrow ej Miejskiej 
Kasy Oszczędności w  Opolu na nazwisko Jó
zef Stephan w  Opolu, 1 książkę oszczędności 
Kasy Pożyczkow ej w  Bowalwicach, pow- Opole, 
dwie karty cyrkulacyjne na nazwisko Józef i 
Anna Stephan, zam. w  Goczałkowicach, oraz 
inne dokumenty. Za odnalezione rzeczy zgu
bionych wyznacza Stephan więrcszą nagrodą — 
chodzi szczególnie o dokumenty.

Z MYSŁOWIC.
W ieczór oświatowy. To w. Czytelni Ludo

wych urządza dziś- w  niedzielę o godz. 5-tej po 
poi. w  sali gimnastycznej Seminarium męskiego 
„W ieczór ośw iatow y", na którego program zło
żą się: referat z przeźroczami ks. Kowolika z 
Tarnowskich Gór, p. t.: „W iażenid z mojej po
dróży po Ameryce północnej" i przedstawienie 
ąmatorikie komedji w  dwóch odsłonach „Redak
cja gazety rolniczej” . Dochód na oświatę lu
dową. . (m)

M ysłowice. (Budżet miejski na rok 1926). 
Zgoanie z istniejącemi rozporządzeniami, bud
żet miejski na rok 1926 jest w yłożony do pu
blicznego wglądu w  Głównej Kasie Miejskiej 
(gmach Magistratu) w  okresie od 19. do 25- b. m-

Nauczycielskie ćwiczenia gimnastyczne. Za
siedziała praca nauczycielska powoduje często
kroć zanik sił fizycznych, zgnuśnienie, a także 
i w ady fizyczne; pożyteczną Inowację zaprowa
dzono w gimnazjum państw, w  M ysłowicach — 
w postaci nauczycielskich ćwiczeń gimnastycz
nych, odbywanych, oczyw iście tylko dla życzą
cych sobie tego, dwa razy tygodniowo- Inicja
torem cwiczen jest d. Sławiński, kierownikiem 
—  prof Bętkowski, nauczyciel gimnastyki i w y 
chowania fizycznego. (m)

O natychmiastową pom oc dla młodzieży w 
razie nieszczęśliwego wypadku. W  gimnazium 
mysiGwickim będzie w  tych dniach urządzona 
podręczna apteczka z wszelkiemi medykamen
tami i środkami opatrunkowemi, nfezbędnemi do 
okazania pierwszej pom ocy w  razie wypadku.

W krótce też lekarz szkolny p. Dr. Obręba 
rozpocznie cykl w ykładów  o podstawowych 
funkcjach opatrunkowych 1 pogadanek higienicz
nych. Przewidziane są też w ykłady dostosowa
ne treścią do poziomu umysłowego i życia mło
dzieży klas najwyższych (VII. i VIII.) W ykła
dy takie, szczególnie na naszym gruncie, mają 
bardzo doniosłe znaczenie, mogą bowiem przy
czynić się do uchronienia młodzieży od wielu 
zdrożności. (m)

Z ŚWIgTOCHŁOWlCKIEGO.
Świętochłowice- (Kradzież). W  nocy na 19. 

b. m. skradli nieznani sprawcy ze strychu To
meckiej Augustyny, zam. w hajdukach W iel
kich, większą ilość bielizny, ogólnej wartości 
385 zł.

Samobójstwo. Dnia 19. b. m. popełnił Ochut 
Augustyn, zam- w W . Piekarach, samobójstwo 
przez użycie większej ilości trucizny.

Z KRÓLEWSKIEJ HGTY.
Król. Huta. (Kradzieże). Brysiewicz Michał, 

zam. w  Nowych Hajdukach, zameldował kradzież 
z włamaniem na szkodę firmy Baston z maga
zynu, mieszczącego się w Król- Hucie, skąd skra
dli nieznani sprawcy lak i benzynę, wartości o- 
koło 100 zł- — Kłuchowska Jadwiga zameldo
wała kradzież to-ebki wraz z zawartością ,76 
zł. — Szoferowi Proinieńskiemu W ładysławowi 
skradziono ubranie, zegarek i inne rzeczy.

Z PSZCZYŃSKIEGO. _______
Pszczyna. (Pożar). Dnia 18. b. m. wybuchł 

pożar na strychu murowanego i słomą krytego 
domu mieszkalnego gospodarza Jana Zawiszy w 
Tychach który zniszczył wierzch dom ii ‘mie
szkalnego, oraz wszelkie na strychu znajdujące 
sie zapasy żywności i paszy Szkoda wynosi 
około 10 000 zł. Pożar prawdopodobnie powstał 
od przewodu elektr-, który przechodzi przez sło
miany dach do pomieszkania.

Z RYBNICKIEGO,
Rocznica Powstania Listopadowego w Rybni

ku. Zjednoczone Tow arzystw a Polskie w  Ryb
niku przygotowują uroczysty obchód Powstania 
1831 r- na niedzielę, dnia 23. listopada br. z na
stępującym programem: 1) O godz 10-tej ra
no odbędzie się w kościele św. Antoniego uro
czyste nabożeństwo na intencję poległych w o- 
bronie Ojczyzny. W  nabożeństwie biorą u- 
dzial władze, wojsko, oraz wszystkie tow arzy
stwa ze sztandarami. W ieczorem  o godz. 7J4 
na sali Swierklańca odbędzie się uroczysta a- 
kademja. Program w ogólnym zarysie składa 
się: 1) z koncertu, 2) wykładu o powstaniu li-
stopadowem (ks- prof. Rokosz), 3) śpiewu chó
row ego i przedstawienia teatralnego, zestawio

nego z dwóch fragmentów na tle dziejów ojczy 
stych. Wykonanie programu powierzono' T o * . 
ŚpieWu „Seraf”  pod kier. p. Basisty. W stęp 
w 3"nosi 2 zł., 1 zł. i 50 groszy za meijsce stoją
ce Czysty dochód przeznaczony jest na cele 
kultuarlno-oświatowe. Komitet Honorowy tej u- 
roczystości składa się z następujących P. P-: 
Troska, starosta, W eber, burmistrz, Stodolak, na
czelnik sądu, Major Średniowski, dow- garnizo
nu, Ks. Reginek, proboszcz, Ks. Siwiec, dyr 
Państwowego Gimn., Dr. Biały, lekarz pow., 
Fojcik, radca rządowy,, Kolonko, sekr. Z. Z. P~  
Piechcczek, Zw. Powst. Śląskich, Jurkowski, 
prof. gimn. Bilety wcześniej do nabycia w 
Księgarni Polskiej p. Basisty-

Rybnik. (Pożar.) Dnia 20. b. m. wybuchł 
pożar w zabudowaniu Franciszka Sobika w  Bo- 
guszowicach, który zniszczy! doszczętnie drew
niany dom, przyczem spaliły s ęitrzy kozy, drób, 
oraz sprzęty domowe. Ogólna szkoda w yrasi 
około 1 600 zł. —  Dnia 17. b m. wybuchł pożar 
w domu Józefa Kryształy w  Moszczenicy, pow- 
Rybnik, który uległ zupełnemu zniszczeniu. 
Szkoda wynosi ok oło  6000 zł.

Żory. (Budżet miasta)■ Preliminarz budżPu 
na ;rok 1926 wykazuje w  stosunku do poprzed
niego roku zw yżkę w  w ysokości 150 uOO zł-

Z LUBLINIEUKIFGO
Lubliniec- (Niesłychana prowokacja sługusa 

niemieckiego). Donoszą nam z Lublińca fakt, 
potwierdzony powagą znanych na gruncie lu- 
blinieckim ludzi, o niesłychanie prowokatorsfefch 
wystąpieniach w  Koszęcinie niejakiego p. Ga
wlika, okręgow ego II. okręgu. Spraw* datuje 
się jeszcze z czerw ca r. b., kiedy zaprzysięga- 
io newego sołtysa. W ów czas p. Gawlik po
zwolił sobie udzielić nowemu sołtysowi rad i 
pouczeń, które dadzą prótko streścić się lak; 
Opiekuj się Niemcami, nie afiszuj się z swa pol
skością, płaszcz się przed administracją aóbr 
ks. Hohenlohego, bo jak tu pow rócą Niemcy, 
będzie z tobą i z nami nie dobrze. Zachowanie 
sie p. G. w obec Polaków, w obec nauczyciel
stwa, a nawet duchowieństwa jest w yzyw ające 
i obrażające, jako takie spowodow ało juz sze
reg skarg na tego osobnika. Sprawa ta. jak 
nas informują, oparła się o w ładze wyższe. Nie

Krótki szai jedwabny . najczęściej 
ręcznie malowany zastępuje żabot ko
ronkowy. Noki się go najchętniej przy 
krótkich żakietach futrzanych^

można dziwić się, że Niemcy na Śląsku czują 
się dobtz.ey.. że /łatwo -mogą judzić !  jątrzyć prze
ciw  .Ppłąk prrtP-skoro mają do swag -o^spozy-cji 
celę szefęgl-podobnych. do p:- Gawlika- słgmisów 
i prowokatorów. r - .-(m)

żj C I E ? ^ l ^ S K i E G O .  _
. Z Cieszyna. Kradzież z  włamaniem Dnia 18- 

b. m. włamali się nieznani sprawcy do sklepu 
rzeźnika Józefa B zow skiego  w Bielsku, skąa 
skradli intęso, wędliny 1 Kiełbasy, ogólnej war
tości oKoio 150 zł

Cieszyn. (Pożar)- Dnia 18. 11. b. r. w y
buch t pożar u kolejarza Józefa Tyritkc w  Prufch- 
nej, który zniszczy] cały dom, stodołę i chlewy, 
które były  pokryte słomą- W edług docnoazeń 
Polic, został podłożony ogień przez jnwemytni- 
kOw, Których poszkodowany przed strażą ,„eln» 
wydawał. ' ~ ~ '

Bielsko. (.Kradzieże). W  nocy na 20- b. m. 
skradli nieznani sprawcy z zamkniętej stajni An
drzeja Jenkera w  Olszówce Górnej jedną kro
wę wartości 200 zł —  W  nocy na 19. b. m. 
skradziono większą ilość garderoby z  mieszka
nia W ojciecha Lebuda w  Jaworzu-©ołnym, war
tości 1 000 zł.

Przemysł bielski organizuje efcs 
por* dc Persji. Związek * p r e e m y ś łu  
włókienniczego w Bielsku zwrócił się 
do Generalnej Dyrekcji Poczt w War
szawie z prośbą o ułatwienie przesy
łania przesyłek pocztowych z towarem 
drogą tranzytową przez Rosję do-Per- 
sji. Przemysłowcy bielscy chcę nawęr 
na jednej ze stacyj granicznych z Ro
sją (Siołpre lub Zdołbunćw) wypudio 
wad -specjalnie w tym celu butfynćk, 
w którymby przesyłki poczto »ve mo
gły być rewidowane i clone w szybkim 
tempie. Szybkie i przychylne załatwie
nie tej sprawy ze strony czynników 
miarodajnych ułatwi ponowne nawią
zanie' stosunków przemysłu bielskie
go z Persją.

Samobójstwu. Dnia 19- b. m. popełniła .24-let- 
hia Anna Binka .z Aleksandrowie .samobójstwo 
przez utopienie się w  stawie, należącym do bro
waru w Aleksandro wicach. Powodetu sam obój
stwa była nieszczęśliwą miłość.

-

uOd mogiły Stefana 
Żeromskiego.

Nieubłagana śmierć wytrąciła na 
zawsze pióro z ręki niepospolitego pi
sarza, mistrza słowa polskiego, genjal- 
nego stylisty śp. Stefana Żeromskiego. 
Cała Polska okryła się żałobą. Przesta
ło bić kryształowe serce przepojone 
szlachetnym patriotyzmem niegodzą- 
cym się nigdy na żadne kompromisy, 
zamknęły się na wieki rozumne, prze
nikliwe, pełne siły i blasku oczy, które 
przez tyle lat obejmowały jak najszer
sze horyzonty. Zmarł zupełnie nieo
czekiwanie wuelki artysta, będący 
chlubą naszej literatury. Już nam nie 
wyśpiewa hymnu „Wiosny11,  na który 
czekaliśmy z utęsknieniem, zgasł pra
cując nad tern dziełem, pozostawiając 
nas w osieroceniu u wrót kwitnącego 
ogrodu, — nad ostatniemi kartami 
„Przedwiośnia". Z zaciekłą pasją walił 
Żeromski taranem w biamy świą
tyni odrodzonego ducha, ażeby roze
wrzeć je siłą na ścieżaj i wprowadzić 
weń cały Naród. W  pasji tej bywał

czasami okrutny; bez miłosierdzia, bru 
talnie obdzierał z rozmaitych szmatek 
przesądów i iluzyj życie i pokazywał 
je osłupiałemu czytelnikowi w całej 
ohydzie i nędzy. Skc piony, świadom 
celu swoich podniosłych dążeń, szar
pał swe serce, pisał serdeczną krwią, 
lecz nigdy się nie ugiął pod brzemie
niem. Karcił, gromił, bił w dzwony 110 
larum, byle tylko wstrząsnąć sumie
niami.

Ostatniemi czasy pracował intenzy- 
wnie śp. Żeromski. Pisał dużo, ażeby 
wykończyć powieść, mającą być dal
szym ciągiem „Przedwiośnia". Przed 
paroma dniami otrzymał wiadomość, 
że „Przepióreczka..*1 będzie graną w 
teatrach angielskich, a przedmowę do 
tej sztuki napisze Bernard Shaw, i 
śmierć rrie pozwoliła mu doczekać się 
triumfów w Anglji, ani też dokończyć 
wielkiego dzieła.

Żałobna wieść o śmierci genialne
go polskiego pisarza rozeszła się 
wczoraj w Warszawie w połud
nie. Natychmiast do Zamku, gdzie 
mieszkał śp. Stefan Żeromski podąży
ły tłumy publiczności. W godzinę por o 

zgonię przybył szef Kancelarji Cywil
nej P. Prezydenta Rzpltej p. Lenc, aby 
w imieniu P. Prezydenta złożyć wdo
wie wyrazy gorącego współczucia. Ró
wnocześnie przybyli przedstawiciele 
literatury i sztuki, p. p. Lorentowioz, 
Makuszyński i Relidzyński imieniem 
Klubu Literackiego, Wł. Skoczylas, 
Mujom, Wasilewski, Chojnowski, Or- 
dyński, Iwaszkiewicz, Kłyszewski, 
Rzecki, Mackiewicz, wydawca Żerom
skiego Mortlcowicz i wieju, wielu m- 
nj ch ze słowami serdecznej pociechy, 

Bezpośrednią przyczyną śmierci 
wielkiego pisarza był anewryzm serc? 
Zaniemógł ciężko przed pani zniosią- 
cami w czasie swego pobytu w Kon
stancinie i odtąd życiu jego giozPo 
wciąż poważne niebezpieczeństwo. 
Zdawało sie jednak, że lekarzom uda
ło się je szczęśliwie zażegnać, gdyż 
po, powrocie do Warszawy i zamiesz
ka run na Zamku chory czuł sie zna
cznie lepiej i w ostatnich czasach pro 
wadził prawie normalny tryb życia- 

Onegdaj położył się później, niż 
zwykle i spędził noc prawie bezsen
ną. Trochę przed 11-tą wstał !■ a chwi
lę, zjadł śniadanie i przeszedł się po 
jokoju. Poczuwszy jednak duszność.

m  -

położył ślę powtórnie i zadzwonił na 
służącą, aby podniosła śtory okienne. 

-Ponieważ jednak w chwili tej w domu 
nie było ą rii służącej, ani pielęgniar
ki, weszła dó pokoju Małżonka zmar
łego pisarza. Śp. Żeromski poprosił ją, 
aby nud niosła rolety. Nim jednak p. 
Żeromska zaażyła to uczynić, usłysza
ła cichy jęk i rzężenie i gdy przerażo
na odwróciła się, Chóry już nie żyŁ 
Śmierć nastąpiła natychmiast.; Zawe
zwany lekarz dr. Zieliński stwierdził 
zgon wskutek anewryzmu serca. Có
reczka Zoromskiego. była: w chwili 
śmierci ojcona lekcji u pp. Skoczyla
sów,Uakomplecie i dopiero o godz. 2-ej 
zakomunikowano jej tą smutne wia
domość.

Pogrzeb śp. Żeromskiego odbodzie 
się wr poniedziałek na koszt Państwa, 
■Szczegóły pogrzebu ustalone -będą na 
dzisiejszem posiedzeniu Komitetu, któ
re się odbędzie w lokalu' Pol; Klubu 
Literackiego. W  dniu też dzisiejszym 
Polaki Klub Literacki zwołał nadzwy
czajne posiedzenie zarządu. Śp. Żerom 
ski, który był twórcą trgo Klubu, był 
równocześnie jego pierwszym człon
kiem honorowym. '

V
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^  BŁodi; wchodzi obecnie efekto- 
iaiA .grzebień do fryzury chłopięcej, 

jeden dowód więcej, że moda ta 
nńrdi n*e Przeżywa i kobiety nie 
_y sią  o powrocie do dawnej fryzury.
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i „ Józef LafisiR
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Staraniem moim będzie 
% Jak dotąd tak i nadal
5  obsłużyć Szan. odbior-
P ców jak najrzeteln iej. Pierwszo- 
1  rzędny towar a ceny bardzo niskie.

Jakna jwiększa harmonia między 
suknia i okryciem oto ostatni postulat 
mody. Więc tak zwane komplety — na 
wszystkie pory dnia i we wszystkich 
rodzajach stroju, począwszy od tury
stycznego a skończywszy na wieczoro
wym.

Góra CiiełmsKo
CZYLI ŚWISTA ANNA Z KLASZTO

REM 0 0 . FRANCISZKANÓW.
.Wspomnienia z r. 1875, napisał ks. Nobert 

z Bytomia).

Poemat o górze św. Anny opisujący dzieje 
słynnego klasztoru, miejsca odpustowego, na nie
mieckiej dziś części Górnego Slaska, posiada 
■wielka wartość, polegającą na zaznajomieniu nas z cecharr. duszy Ślązaka, a głównie jako dowód 
żyw otn ości' języka polskiego na Śląsku, litera
cka zaś wartość poematu nieznaczna. Niedaleka 
to przeszłość, jak Niemcy niecofający się na- 
w et przed bczczelnem fałszowaniem rzeczyw i
stości, twierdzili, że jezrk polski Ślązaków nie 
nadaje się całkiem do nauki w szkole i jest po
za Śląskiem niezrozumiały „jako mieszanina cze
skiego, morawskiego i wendyjskiego".

I oto w  tym języku „Hotentotów‘£ pisze ks- 
■W. Bączek sw ój poemat, zakrawający miejsca
mi nawet na epopeję- Znalazł on w  języku pol
skim na Śląsku tw orzyw o bogate: jasność, pro
stotę, zasób nieprześcignionych porównań i jędi- 
tiych Wyrażeń. Słusznie w ięc pisał Soński w  
&̂ r'  ch szkicach „Z  przeszłości Śląska", żc inne 
"tleliby Niemcy pojęcie o  języku Ślązaków, gdy
by,^ w yuczyw szy się po polsku, wzięli do ręki 

Gór*> Chełmską" lub poezje Czesi- Lubińskie
go, Nie ujrzałby może światła dziennego tal 
^strętny przekład Haasego w  gwarze pseuao- 
•Jąskiej pleśni Schillera i Ublanda: „A tyż zu- 
cnwalnie jom raubował, Zielonei łąki entfiihro- 
w al‘£ i t. p.

W obec takich zamachów na nasz język, nie- 
rudno pojąć znaczenie obszernego poemaiu o 

gorze^ Chełmskiej. Język utworu prócz kilku 
arc aizmów i w yrazów  dzielnicowych, np-. skiż,

skróś, wschody — schody, podzimiec — póź- 
aa. jesień— niczem w  istocie się nie różni od 

zisiejszego literackiego. Miłość niowy ojczystej 
Przepar każdy wiersz utworu: -jakaż w  sło
dach  muzyka —  toć głosy jedzine"! woła poe- 

* S l y sjcdkie dla ucha gw ary ludowe. 
tNp. A te baj jestem z Głogówka. A przy
szło nos baj wielu y ta święto węndrówka). Po
emat cały e .t podzielony na 6 rozdziałów jakby 
ksiąg, po sześćset do tysiąca wmrszy. jest w i?c 
stosunkowo dosyć duży j rzeczywiście mpżna- 
by po pewnych szczegółach sądzić, że poeta 
chciał stworzyć epopeję Jak w każdej epopeji, 

i tu zaczyna się od inwokacji — właściwie

jest ich dwie: wezwanie do góry Chełmskiej: 
„Góro, szczyrie siół naszych,
Co stąd w  świecie słyną 
li ,  orząć ziemię chudą, krwawym potem pły- 

ną“ .
Dowiadujemy się z niej, że tu ma Śląsk sw o

ją Wandę, tu swój W aw el święty.
Druga inwokacja do św. Anny, królowej „gór

nośląskiej w arty":
, Do Ciebie i nasz naród otoczon wrogami 
Rwie się, łamiąc lańcuchy‘£.
W  inwokacjach tych wspomina ks. Norbert 

o „wiecznym  ulocie-* i prosi, jak Grek muzę o 
natchnienie Rodzicielkę N. P. Marję- Cały u- 
twór w zorow any silnie na P. Tadeuszu Mickie
wicza, pisany jak księgi P. Tadeusza wierszem 
jedenastozgłoskowym, podzielony na rozdziały, 
opatrzone streszczeniem, z dwoma inwokacjami. 
Jest też wiele cech wspólnych w  niektórych 
szczegółach treści, w  właściwościach stylu i rv 
sposobie opowiadania, np. porównania i w yra
żenia w  opisach przyrody, jakby wprost wyjęte 
z Pana Tadeusza:
A na dworze tak ślicznie! W szystko wskazy

wało,
Że wie, iż dzts sobota. Słońce dojeżdżało 
W esoło do swej mety. —  Aniołkowie mali 
Niebo jak najchędożej już pozamiatali, 
Pozdmuchiwali chmurki i ziemskie życzenia 
Co, niegodne wystuchań, chyba pod sklepienia 
Niebios dojdą, nie dalej-

Gdy czytam y to, stają nam żyw o w  pamię
ci słowa M ickiewicza:h,słońce ostatnich kresów 
nieba dochodziło*1. Opisy przyrody należą w sze
lako do najładniejszych i najpoetyczniejszych 
miejsc w  roemacie, w  nich poeta wyczerpał pra
wie wszystek zapas poetyckiego natchnienia, 
dając pozatem tylko zajmującą fabułę popraw
nym, gładkim pisaną wierszem. Treść utworu

Grupa górna przedstawia, trzy pary 
modelów plastycznie uwidacznia ja
cy cli dobór sukien i okryć kompleto
wych. Krój nauturalnie wyłącznie klo
szowy:

i

szczupła i nieskomplikowana: Na doroczne uro
czystości podwyższenia św. Krzyża, gromadzą 
się nieprzejrzane rzesze pątników. „Idzie lud, 
jakby obłok barwny w blasku słońca" Nie wiesz, 
gdzie się poczyna i nie widzisz końca“ . Akcja 
rozgrywa się prawie w  całości w  celach kla
sztornych, na obszarze góry, w  kaplicach i ko
ściółkach; najpierw przygotowania do uroczy
stości i przyjęcia ludu, potem podniosłe, po
świecone cnwa"e bożej dni zbożnej pracy oko
ło Zbawienia dusz, nakoniec, głucho już na po
czątku zapowiedziane nieszczęście.- zamknięcie 
klasztoru. Poeta przesycił utwór atmosferą mu
rów  klasztornych, chłodem cel i korytarzy, sym
fonia śpiewanych chóralnie pacierzy —  mocą 
wiary i podniosłych uczuć, cudowną rezygna
cją zdecydowanych na wszystko pokornych sług 
Chrystusowych, którzy tu, czy tam „wśzędzie 
znajdą Boga". Ale prócz tego wpleciona jest w 
ten poemat jakby druga akcja poboczna, nieste
ty tylko w  formie opowiadania podana do wia
domości. Obok Zręcznie skreślonych postaci po
kornych zakonników, spotykamy tu typy wiej
skie szczerych Ślązaków, niekiedy wdzięcznie 
humorystycznych i serdecznie prostych w  swej 
gwarze, jak: „astronom*-" — przewodnik- i „pa
dające sobie babiny**.

Ludność tej okolicy pełnej dziwów, opowia
dała o smutnych przepowiedniach: jeśli bazaltem 
dobywanym z góry  zaczną ulice brukować i 
umrze ostatni z Gaszynów, nastąpi zagłada 
klasztoru-

W  klasztorze ży ł podówczas stary brat Ale
ksy, pustelnicze życie jego dobiegało kresu; po 
skończonych uroczystościach brat Aleksy pra
gnie spowiedzią przed gwarajanem oczyścić Sie 
z grzechów, rozwijając przytem historie swego 
tycia.

Tragiczne koleje hr, DamijaHa Gaszyna

W  rękawiczkach wieczorowych no
wa zmiana. Zamiast mankietów skó
rzanych wchodzą w modę futi żerne, ze 
skórek królików lub gronostajów przy 
brane kwiatem z barwnego aksamitu.

o-

ADOLF DÓRFLER
ulica Warszawska 8 K A T O  W I C  E ulica Warszawska 8

Dom specjalny modnych rebót ręcznych.
Warsztat sztucznego wyszywania chorągwi, 

sztandarów i paramentów kościelnych-
Obfity skład wszystkich materjalów dla wy
szyw ania > dla robót na drótacb, firank, 
koronki, narysowane i gotowe roboty ręczne

\

S k a r g a  ł e b s k o w a

J&fttawice, Mariacka 7
wykonuje 2593

po cenach bardzo przystępnych.

powiadane z siłą w  urywanej mowie K on ające
go grzesznika (drugiego Soplicy), stanowią bez
sprzecznie najpiękniejszy -ustęp — druga to spo
wiedź taka w  dziejach literatury. Hr. Damijan 
Gaszyn, poszukując swej w  dzieciństwie zagi
nionej siostry, nożna je na w schodzie w  dobrach 
Potockich urodziwą wychowanicę Podstoiich. „ku 
której-ząplonął młodzieńczą pierwsza miłością‘£. 
Błoga sielanka —  i oto dnia pewnego dostrzega 
u ukochanej medaliki z herbem rodziny Gaszy
nów. Odkiycie to, niby grom rażące, rzuca 
Damjana w  odmęt cierpienia. Błąkając się sa
motnie w  głuchej puszczy, znajduje w  opusz
czonej chatce umierającą staruszkę, która ze
znaje, że porwała córkę hr. Gaszyna, mszcząc 
się za zgwałcenie swej córki, ć gdy hrabianka 
Anna umarła, ubrała w. jej sukienki sierotkę ze 
wsi i pozwoliła uprowadzić ją cygance.
„Kiedy grom y niebieskie w  hardy d?b uderzą 
I rozszczepia od wierzchu aże do korzenia 
Mniej nim wstrząsną, jak wstrząsnęły 
staruszki wspomnienia Damijanem".

Jak wicher —  upiór jeździec przelatuje świat 
i wpada do pałacu Podstoiich po to, by się do
wiedzieć, że Anna w  klasztorze-

„Obrałaś li ty Boga, tedy ja szatana". 
Turkom ‘zaprzedał życie — giaur wściekły. 
Nie znalazłszy nigdzie spokoju, wraca, chcąc 

si$ zobaczyć ' z Anną; nie było jej już jednak 
między żyjącymi.

„D o skromnej mogiły, Damjana wychudłe r«- 
ce się czepiły, w  oczy  łza wystąpiła i leje sie — 
leje".

Przeszedłszy piekło jak Dante za życia, re
sztę dni poświęca jako zakonnik św. Annie. , tam 
jest Dimiiam hr. Gaszyna z Gaszynów*\ S ko- 
*a ł zakonnik... Wtem drzwi skrzypnęły, złow ro- 
gi w yrrz twarzy u wchodzącego zapowiada w i* 
rok zamknięcia klasztoru „w  przeciągu tego ły- 
dnia, stąd się wyniesie£*.

. P / W i e d n i a  -Pełniona -  poemat kończy 
^ a g e d i ą .  G dyby by ł poeta za temat w z S  
tylko historję Gaszynów, jak Słowacki B ieł-c-

S S  C h etn Z u Z  P0WieŚĆ poetycks»’ poemat zaś 
ale w ylew e * 1  z” ' 6 KSfc perfą w  literaturze.

mi!° ŚCi POety dla Ś!3ska, o czem adczy apoteoza:
częsna ziemio kościołcw , kopalń i koftihow 

czybra JPiędzy ziemiami z córek owych 
nów, i>łąsko, gniazdo Piastowskie, 
stwa".

T y  wradzasz w dzieci twoje skarb wiary 1
Stanisław Bersel-

1 sy-
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BERNARD SHAW W  ANEGDOCIE.
Dokoła osoby wielkiego pisarza an

gielskiego George‘a Bernarda Shawa, 
krąży cały szereg anegdot, które 
świadczą o jego popularności, a zara 
zem o jego świetnym dowcipie. Do
stęp do osoby autora „Świętej Joan
ny" jest niezmiernie utrudniony. 
Shaw obawia się przedewszystkiem 
dziennikarzy, a jeszcze wiecej — wiel
bicieli. Jego stosunek do świata wyra
ża doskonale, napis wyryty na komin
ku w jego pokoju bibljotecznyim; 
„They Ład sald? What say may ? Let 
them say" (Oni powiedzieli? Cóż, oni 
mogą powiedzieć? Niech mówią!) Na
pis ten znamionuje lekceważenie opi- 
nji...

„Kiedy pewnego razu znajoma da
ma prosiła Shawa c „udzielenie au- 
djfcncji" jakiejś znakomitej amerykań
skiej diwie filmowej, pisarz, (który do 
tego rodzaju korespondencji używa 
zawsze odkrytych kart pocztowych) 
przesłał jej pocztówkę następującej 
treści:

„Niechże mnie Pani chroni przed 
tą filmową żmiją. Ona chce ze mną 
zrobić podstępnie wywiad i potem 
spizeaac go za grube pieniądze, cno- 
ciaż i tak się już tarza w filmowem 
złocie. Dziennikarstwo jest mojem za
jęciem i mojem źródłem dochodów, a 
nie jej. Niech jej Pani pośie na pocie
szenie którąś z moich fotografii".

Pewien znakomity malarz angiel
ski, zajmujący się również teatrolo
gią i podobnie, jak Shaw, występują
cy przeciwko konwencjonalności sce
ny angielskiej, miał pewnego wieczo
ru wygłosić w Londynie odczyt o no
wych kierunkach w sztuce dramatycz
nej. Malarz ów przybył prosto z 
iWłoch, dokąd uciekł przea swojem 
konwencjonalnem społeczeństwem, bę 
dąc pod tym względem konsekwent
niej szy od Shaw‘a, Jednakże pod ital- 
śkiem niebem nabył pewnej wady, 
która w oczach Anglików uchodzi za 
najbardziej kompromitującą, t. j. nie- 
punktuałności. Spóźnił się więc na 
swój odczyt o pół godziny. Jakież je
dnak było jego zdziwienie, kiedy 
wkraczając do sali zobaczył na estra
dzie Bernarda Shaw‘a, który tam już 
przemawiał od pół godziny na wymie
niony na afiszu temat.

Jedno z pism londyńskich urządzi
ło przed kilku laty wśród swoich czy
telników plebiscyt, który miał wybrać 
trzech najpopularniejszych ludzi w 
Anglji. Z głosowania wyszły nazwiska 
Shaw‘a, Lloyd George‘a i Charlie Cha
plina Kiedy zapytano Shaw‘a, czy jest 
zadowolony z  towarzystwa, odpowie
dział: „Nie mam nic przeciwko Char- 
Ue Chaplinowi".

JEDYNY TjsGORu CZNY LAUREAT NAGRODY NOBLA

KOMETA ORKISZA REDOTYUS.
Z Hamburga donoszą do Obserwa

torium krakowskiego, że udało się 
rtam odfotografować kometę Orkisz a 
jako wątłą mgławicę 13-ej wielkości. 
Kometa nieznacznie tylko odchyliła 
się od drogi, przewidzianej przez efe
merydę krakowska i oznaczonej na 
mapie gwiazd, w ostatnim Roczniku 
Astronomicznym Obserwatorium ki a- 
kowsbiego. Astronom niemiećki sądzi, 
że kometę można będzie fotografować 
jeszcze w ciągu kilitu miesięcy.

BAJ ANIE AFRYKI CENTRALNEJ 
NA SAMOLOCIE.

Ubiegłego poniedziałku odleciał lo
tnik angielski Cohłiań z Londynu w 
podróż, mającą na celu zbadanie do
tąd nieznanych okolic Afryki central
nej.

W  wyprawie tej towarzysza Cobha- 
nowi: mechanik i operator kinowy. 
Trwać ma ona 3 do i tygodni, a w ra
zie pomyślnie dokonanych badań w 
Afryce centralnej, zamierza śmiały lo
tnik dotrzeć do Kapsztadu.

Wyprawa Cobhana należy do wiel
ce ryzykownych, gdyż odbywać się 
będzie w okolicach o bardzo slabem 
zaludnieniu, w dodatku zaś miejsca 
lądowania będą położone przeważnie 
na znacznej wysokości nad poziomem 
morza. Wznoszenie się więc samolotu 
w powietrze napotyka na wielkie tru
dności z powodu rozrzedzonej atmo- 
aifarjy,

W  roku tfe i. miały być rozdzielone nagrody Nobla w liczbie pięciu, a to: 
w medycynie, literaturze, fizyce, chemji i nagroda pokt jewa. Uch walor o 
jedną tylko nagrodę dla fizyka szwedz kiego Siegbahna, profesora uniwersj - 
tetu w UpsaJi, który położył wielkie zasługi na polu badania promień.

Roentgena.

0 Jaskini A s o  tys,ysn“ .
Ostatnie depesze doidosły, że „sta

ry tygrys" — Clemenceau — lekko za
niemógł, a wiadomość ta wzbudziła 
powszechne zaniepokojenie z uwagi 
na jego wiek podeszły i popularność, 
jaką cieszy się dotąd nawet poza gra 
nicaini Francji.

Nie bez interesu tedy bęazie poznać 
tryn życia tego znakomitego męża sta
nu oraz niezwykłego człowieka, jaki 
prowadzi obecnie, wycofawszy się zu
pełnie z życia politycznego.

Clemenceau — opowiada w czaso
piśmie „Modeme W elt" maiarz Rap- 
pąport, który co dopiero malował je
go portret — mieszka w malutkim 
domku zdała od stolicy i jej ruchli
wego życia, obsługiwany przez stare
go kamerdynera i równie starą ku
charkę. Mieszkanie w tym domku peł
ne jest obrazów i pamiątek, odnoszą
cych się tytko do czasów jego młodo
ści. Zato jego działalności politycznej 
nic tam nie przypomina.

Do domku przytyka niewielki o- 
gród, którym Clemenceau zajmuje się 
osobiście i w którym hoduje przepysz
ne róże oraz wiele odmian kaktusów. 
Jest coś poprostu wzruszającego w tej 
gorliwości, z jaką źajmuje się „stary 
tygrys" swemi ukochanymi kwiata
mi.

Ze światem zerwał Clemenceau 
prawie w zupełności. Jedynym onie- 
ma1 człowiekiem, z którym utrzymuje

stosunki, jest przyjaciel Claudfe Mo
net, artysta-małarz, jego rówieśnik i 
przyjaciel od. lat wielu. Z nim bywa 
czasami na przedstawieniu w Operze 
paryskiej.

O polityce „stary tygrys" nie roz
mawia nigdy, a wprowadza go w stan 
irytacji najmniejsza nawet wzmianka 
o jego dawne i działalności politycz
nej.

Nie lubi1 także mówić o kulturze 
dzisiejszej. Pewnego razu oświadczył 
swemu synowi, że zamierza pojechać 
do południowej Francji, celem zna da
nia śladów człowieka przedhistorycz
nego w tamtejszych jaskiniach, na co 
syn zauważył, że będzie mógł zamiesz ■ 
kac w tamtych stronach u jednego z 
jego przyjaciół, który posiada piękną 
rezydencje i jest człowiekiem bardzo 
kulturalnym. Stary Clemenceau, u- 
słyszawszy te słowa, wpadł w pasję i 
zawołał: Daj mi spokój z ludźmi kul
turalnymi! Mam już dość tej waszej 
kultury, nie chcę nic o niej słyszeć! 
Natomiast pragnąłbym zapoznać się ź 
człowiekiem pierwotnym i dlatego 
wybieram się badać jaskinie, które za
mieszkiwał".

„Ileż goryczy i pogaray dla życia 
spółczesnego mieści się w tern powie
dzeniu!"— czyni uwagę wzmiankowa
ny malarz, kończąc swój artykuł p. t. 
„W  jaskini starego tygrysa**.

NA DNIE OCEANÓW.
Kapitan Brandt, sekretarz Konfe

rencji Oceanograficznej pisze w „The 
Glohe Demos rat":

Człowiek zwraca się znowu po u- 
trzymanie do morza.. Uczeni projektu
ją wyprawę w tym celu do Zatoki Me
ksykańskiej i morza Karaibskiego, a- 
by tam wybadać niezwykłą roślin
ność i dziwniejsze od niej zwierzęta, 
żyjąc© pod falami, co mieć będzie da
leko sięgający wpływ na dobrobyt 
człowieka.

Znawcy stosunków zaludnienia zie
mi twierdzą, że spodziewany wzrost 
ludności musi doprowadzić w ozna
czonym czasie, do braku środków do 
życia.

Praktyczna znajomość „uprawy" 
oceanu, obiecuje wielki rozwój. Zale
dwie dotknęliśmy tych środków, a już 
orawie co rok wydobywamy bl*sko 
300 miljonów funtów ryh z wód Sta
nów Zjednoczonych i Alaski".

Sir John Manny stwierdził, źe zwie 
rzece i roślinne zapasy oceanu, zroew- 
ne przewyższają lądowe.

Na „Rainbow" statku, który ma 
służyć wyprawie projektowanej, okre
śla stę kontury dna morza za pomocą 
przyrządu w ymyślonego przez Dr. Har 
vey Hayes. Używa on dźwięku, który 
wysłany na dno, zapomocą specjalne
go c -mementu. uderza w dno morskie

odbija się i wraca do aparatu odbior
czego. Czas, w którym się to odbywa, 
jest miarą głębokości wody. Pomiary 
te robić można w czasie ruchu okrę
tu. bez względu na jego szybkość. Sku
tek tego rodzaju pomiarów jest zupeł
nie akuratny. Daje un możność geolo 
gom znalezienia pól naftowych, które 
też' już zostały stwierdzone na dnie 
morakiem. Statek „Rainbow” będzie 
miał odpowiednie urządzenia do wy
dobywania okazów wszelkiego rodza
ju, oo umożliwi stwierdzenie charak
teru dna w znacznych głębokościach 
Poszukując pól naftowych w Zatoce 
Meksykańskiej wydobyto organizmy 
fossylre, które dokładnie wskazują, 
gdzie się nafta zna jd uje.

ODKRYCIE NOWEJ KOMETY.
W  Obserwatorium krakowskiem 

dostrzeżono nową kometę, odkrytą nie 
dawno w obserwatorium Yerkesa w 
Stanach Zjednoczonych, znajdującą 
się na pograniczu gwiazdozbiorów 
Wielkiej Niedźwiedzicy i Psów Goń
czych. Kometa jest dziewiątej wielko
ści, a więc widzialna tylko przez lu
nety, jest jednak nader interesująca 
przez swe wyraźne owalne jądro i o- 
stro zakończony krótki warkocz. 
W  dniu odkrycia, dokonanego przez 
astronoma Van Biesbroeka. nową kor

meta znajdowała się na niebie w beżr 
jpośredniem sąsiedztwie komety Orki- 
I sza.

Wiadomość o tern odkryciu powzię- 
, to w Obserwatorjum per radio z nroad 
j castingu londyńskiego już w 10 godzin 
po doKonanem w Ameryce odkryciu; 
zwykła depesza c niem nadeszła o ca
łą dobę później.

'ttkasi.a artystyczna pracownia!

firanek i abażurów
„P !A S T“ , 3p. Akc.

| ul. 3 Maja 15 IlTOflCE Telefon 301
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Sasdmdziesiąt miljonów poddanych 
japońskiego państwa oczekuje w wieł- 
kiem naprężeniu „wypadku przy
nieść mającego szczęście", tj. bliskie
go rozwiązania księżnej Nagako, żo
ny japońskiego następcy tronu.

Jeżeli dziecko, mające przyjść na 
świat, będzie chłopcem, xo stanie się 
ono 124 potomkiem w prostej lirjjl  
fundatora dynastji japońskiej, cesarza 
Jimmu, który, wedle wierzeń Japoń
czyków', był „bogiem słońca".

Od chwili, gdy przedostała się do 
wiadomości publicznej wieść, iż księ
żna Nagako jest w poważnym stanie, 
osoba przyszłego następcy tronu sta
nowi główny temat rozmów między, 
Japończykami. Żaden z nich nie wąt 
pi, że mające urodzić się dziecko, bę
dzie płci męskiej, tak, że gdjyby przy
szła im świat dziewczyna —* byłoby w  
rodzajem klęski narodowej.

Wiara Japończyków' w pomnożenie 
się rodziny cesarskiej o potomka płci 
męskiej opiera się na rozmaitych po
myślnych prognostykach. Najważniej
szym między nimi jest ten, że wielka 
samica żółwia złożyła w piasku na 
wybrzeżu morslUem 7u jaj tuż przed 
wtillą, w której księżna spędziła ubie
głe lato. Ponieważ żółw uchudzi zł 
stworzenie przynoszące szczęście i po
nieważ liczba 70 jest liczbą bardzo 
pomyślną — przeto narodziny chłop
ca są pewne!

Oprócz tego, para żórawi założyła! 
sobie gniazd^ na sośnie, rosnącej w o  
grodzi i pałacu cesarskiego w Tokio, 
oo także jest nader pomyślnym pro
gnostykiem, bo zóraw w jappnjl cie
szy się opinję „świętego ptakł".

JWs Certolą Handlowa,Katoma
rei- 1305 J 761 ul. 3 Maja 19 Tei- 1306-1751, 

Hurtowa*! l£oloajalao-Sp«ijrwcH 
—  Własna Palarnia Kawy —  1217 

Oddala*: Rybnik, ul. Raciborska 10-lZ. Teielon 7.

KRAJ ZŁOTA
Najbogatszą częścią świata jest *» 

becnie Ameryka, a w niej najbogai 
szym krajem Stany. Zjednoczone, za* 
sługujące w całej pełni na mlańo Gol- 
kondy. owego bajecznego kraju w Iit- 
djach wschodnich, który mieścić miot 
w sobie nieprzebrane skarby.

Miarą bogactwa Stanów ZU mocŁ 
jest liczba tamtejszych bogaczów, u- 
trzymywana w dokładnej ewidencji 
przez Amerykański Urząd skarbowy 
(ministerstwo skarbu) dlą celów po
datkowych. ’

Wedle najświeższego wykazu tegoż 
Urzędu, liczba ludzi, mających miljor 
i więcej dolarów rocznego dochodu W 
Stanach Zjednoczonych wynosiła w 
1924 roku — 100. Rekordowymi pod 
tym względem były lata: 1916 z 206 ta
kimi szczęśliwcami i 1917 — ze 16Ł- 
Liczby te spadły w r. 1921 do mini
mum, wtedy bowiem liczono w Sta
nach tylko 21 milionerów, lecz pod
niosły sir w latach 1922 i 1923 do 
67 i 74.
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NOTOWANIA GIELDOWL.
Papiery państwowe,

W a r s z a w a. 21 11. (PAT). 5%  po
życzka konwersy jna tó 50, 8% poży
czka korwersyjna 71.00, pożyczka ko
lejowa 80.00—85.00.

Akcje.
W a r s z a w a .  21 11. (RAT); Bank 

yskontowy 4.90 Bank Handlowy 
'Warsz. jj.50, Polski Bank Przemysł. 
T\" óv* 0.12, Bank Zw. Sp. Zar. 3.1,0— 
Hrk-’ oSiła ś wia-tło 0.18, Choćorów 5,15 

o 5.20, C.z^stocice 0.85, Gosławice 1.30, 
arszawski cukier 1.55, Warsz kop 

1.21-1.18, Nonel 1.12— 1.20, Ce- 
gw fki 0.20, Lilpop Ra u 0.45—0.47, SRP 

2-15, Norblin 0 68, Parowozy
0 os °BP, Starachowice 0.93 —
fi'% e „aberbusch Schiele 4.25, Żyrar- 
1.20 ^~~6'30- Spirytus 1.75, I ombard

Pozna* 21. 11. (PAT). Bank Zw.
1 oń Zarobi-owych 4.00, Baretkowski

Browar Krotoszyński 1.00. Galwa- 
na 2.08, Hartwis  0.40, Herzfeld 2.50,
W  i ° a ?  M a y  24  0 0 > U lita  111 3 -5 0 '
pAlI  ,rnia Chemiczna 0.25, Wyroby

^ S S l . 3'00' Tendencja bez zaiI1_
Dewizy.

tych d-4 L s k - 21- n - (pAT). i00 zlo- 
5 2 iV  P66, : 76-84> dolary 5.20.35- 
tv tPloJ? na Londyn 25.21, ytfflrgła- 
124 052 â  zne na Berlin 123.74? -  

’ % t,Warszawę 75.16—75.34.
na 2l- U  (P A T ). Wypłaty

warszawę 60.64—60.96, na Katowi-
1 H? i n o *  60.84 61.16, ua Rewel 
notv ti + aa Kownu 41.395—41.605,

Manka

noty

p r o n : k > g o s p o d a r c z a .
nicwa emisja akcyj* W idzewska manufak

tura wypuściła nową emisję swoicn akcyj w licz
bie 72 000 sztuk po 100 i 108 złotych. Kapitał 
spółki akcyjnej zostanie podwyższony o 7 200 000 
złotych.

Organizacja banku kupieckiego w Poznaniu.
Związek towarzystw kupieckich w  Poznaniu 
rozpoczął rokowania z bankami miejscoweml 
na tenat utworzenia banku, któryby pracował 
z kupfectwciif. Są 2 alternatywy albo stworze
nie nowego Danku, albo też jeden z obecnych 
banków poznańskich, lub warszawskich zmieni 
swój charakter i pracować będzil w kierunku 
Popierana knpiectwa. Za pośrednictwem takiego 
banku kupiectwo mogłoby nabywać towary na 
dłuższy kredyt, albowiem z jednej ętrony kupiec 
dawałby bankowi pewną gwarancję, Zaś bank 
Przemysłowcowi gwarantowałby terminowó re
gulowanie należności ze strony kupca. Sfery 
kupieckie mają nadzieję, że w niedalekiej przy
szłości sprawa ta nabierze konkretnych realnych 
9>rm

Wj ższa Szkoła Handlowa w Poznaniu. Spra
wa utworzenia w yższej uczelni handlowej w 
Poznaniu weszła la drogę realizacii Osoba kie
rownika tejże uczelni została juz upatrzona i 
fundusze przyrzeczone. Izba Przem-Handlowa 
Postanowiła przystąpić z początkiem przyszłego 
roku do budowy nowego gmachu Izby Przem.- 
Handlowej w którym znalazłyby pomieszczenie 
ty oddzielnem skrzydle wyższa uczelnia handlo
wa i istniejące już liceum handlowe tejże izby, 
Zamiar budowy tego gmachu będzie natnralnie 
* falizow any pod warunkiem otrzymania odpo
wiednich funduszów, które w pewnej części są

Przyrzeczone. W  najbliższej przyszłości Iz
ba ogłosi konkurs na projekt i kosztorysy bu
dynku.

Projekt składów towarowych w 
Moskwie. Na posiedzeniu związku 
©liFportoweg-o przemysłu włókienni 
cz< co w Łodzi wysunięto projekt o- 
tworzenia w Moskwie składu, w j tó- 
ryru przemysłuwcy tut. złożyliby swo
je towary tytułem kredytu Wniesztor- 
Ru. Sprawa ta zostanie zdecydowana 
ostatecznie po ponzumieniu się z 
Wmesztorgieir w Warszawie. Zjedno
czone zakłady przemysłowe K 3c.hei- 
blera i L. C ohraana, sp. akc w Łodzi- 
otwiera w Moskwie skład t/>,vaxowv.

!
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1  portu w Gdyni. Prace przy kopaniu basenu 
wewnętrznego w  porcie gdyńskim posuwają się 
dosyć żyw o naprzód. Jeden z d.ag przeszła już 
około 20 metrów poza gościniec do Oksywia w 
stronę dworca. Prace szłyby ieszcze żywiej, 
gdyby nie pech firmy roboty te wykonywującej. 
Po zatonięciu parę tygodni temu jednej dużej 
dragi na Bałtyku w  drodze z Kopenhagi do 
Gdyni w  końcu ubiegłego tygodnia powtórzyła 
się także katastrofa z druga dragą, która o dzień 
drogi od Kopenhagi do Gdyni poszła na dno.

W  zakładach Widzewskiej Manufaktury
prócz przeprowadzonej przed tygodniem reduk
cji 1500 robotników, zredukowano dalszych 1500 
osób —■ na ogólną liczbę 6000 robonikó^ Od
działy t. zw. drukarni i składalni zostały całko
wicie zamknięte. Dyrekcja fabryki komunikuje, 
że —  o ile w najbliższym czasie nie nastąpi po
lepszenie sytuacji, tc wskutek nagromadzenia 
tow arów  na składach, fabryka zostanie całkowi
cie zamknięta.

W ywóz narzędzi rolniczych. Donoszą nam 
ż Konstantynopola, że wskutek coraz większe- 
gp normowania się stosunków gospodarczych w  
Turcji i Persji — tamtejsi rolnicy potrzebują co 
raz większych ilości tanich i nieskomplikowa
nych narzędzi rolniczych- Chodzi tu przede-

wszystkiem o lekkie pługi, brony, siewnikl, mło- 
carnie, żniwiarki prostej konstrukcji itd. Polskie 
fabryki narzpdzl rolniczych powinny w wię
kszym stopniu zainteresować się rynkiem tu
reckim, gdzie możnaby znaleźć stały zbyt, uła
twiony jeszcze tem, że w w óz narzędzi rolni
czych do Turcji i Persji wolny jest od opłat 
celnych

O uregulowanie baudlu z Norwegia- Norwe
ski minister aprowizacji przybyw a do W arsza
w y  celem nawiązania bezpośredniego handlu 
wymiennego między Polską a Norwegją. Cho
dzi przedewszysikiem Norwegji o  import do Pol
ski 30 000 du 100 000 beczek śledzi marki „Vaar“ 
i „S loc“ . Dotychczas Polska otrzymywała śle
dzie norweskie za pośredniewem Gdańska. Nie 
wątpimy, że przy tej sposobności uda nam się 
skłonić Norwegję do zaprzestania szykan przy 
w wozie bydła itp. z Po’ ski. W yw óz z Polski 
do Norwegji był z tego powodu tak minimalny, 
że nie brano go wprost w rachubę, mimo, te 
Norwegia mogłaby być poważnym odbiorca 
towarów polskich.

Koncesje ang. w Mossulu na i zecz Niemiec. 
Według wiadomości „Daily Heralda", Cham
berlain zaproponował niemieckiej delegacji w  
Locarno sprzedaż połow y akcyj tureckiego to-

w aizystw a naftowego, które było własnością 
Angio Persian Oil Company. Sprzedaż ta miała 
nastąpić pod warunkiem, iż Niemcy poprą poli
tykę angielską w Mossulu- Prawdziwość tego 
faktu zdaje się potwierdzać druga wiadomość, 
która okazała się w  „Chicago Tribune“  i po
wtórzona została przez „Daily Herald", a mia
nowicie, że Ameryka wycofała swój 25-procen- 
tow j udział tureckiego tow. naftowego, wskutek 
czego obecnie w towarzystwie mają udziały tyl
ko Anglja, Francja i Holandia. Tem tłomaczyć 
należy silną pozycje Turcji w sprawie MosSU- 
lu, rząd turecki bowiem nie potrzebuje liczyć 
się z niebezpieczeństwem zaostrzenia stosun- 

| ków  ze St. Zjednoczonemu

Nowa waluta węgierska. Jak wiadomo — 
Zgromadzenie narodowe na Węgrzech, przyjęło 
nową jednostkę monetarną, która jest pengo, 
mające 100 halerzy i przerachowane na. 1?.500 
koron węgierskich papierowych. Nowa w'aluia 
zostanie ■wprowadzona w obieg od 1-1-  1926 r- 
Zaznaczyć należy,'' że korony papierowe będą 
kursowały do ł stycznia 1927 r. Banki zamie
rzają prowadzić książki i rachunki w  obydwóch, 
walutach tylko do 1 llpca 1926 r. Po tym termi
nie wszelkie obliczenia będą robione w  pengo- 
Obrachunek z klientami zagranicznymi będzie 
się odbywał w  pengó dopiero z chwila wpro 
wadzenia notowań nowej waluty na giełdach za
granicznych. »

Umowa weterynaryjna między Poliską a Cze
chosłowacja została zawarta i podpisana dnia 
14 b. m- w Pradze. Zaznaczyć należy, że w  ten 
sposób zostanie znacznie ułatwiony w yw óz by
dła polskiego do Czechosłowacji- Jednocześnie 
została wyjaśniona sytuacja, skomplikowana o- 
głoszeniem przez czeskie ministerjum rolnictwa 
zakazu wwozu bydła z 45 powiatów Polski — . 
jakoby wskutek panującej w  tych okręgach za
razy pyska i racic

Ze światowego rynku zbożowego. Na rynku 
pszenicy w Winnipeg zaznaczyła się ostatnio 
mocniejsza tendencja —  wskutek wiadomości o 
mniejszym urodzaju w Indiach i o zmniejszeniu 
się pociaży pszenicy rosyjskiej. Rynki zbożowe 
w  Stanach Zjednoczonych doznały chwilowej 
depi esji pod wpływem  boomu na giełdzie ak
cyjnej w  N. Jorku z obawy, aby podniesięnie 
stopy dyskontowej Banku Federalnego w  Bo
stonie z 314 na 4% nie w yw oła ło zw yżki dy
skonta Federal Reserve Bank. Pamka jednak 
przeszła szybko i obroty psztnicą zwiększyły 
się znacznie, przedewszystkiem dzięki wielkim 
zakupom ze strony koncernów młynarskich. P o
ciągnęło to pewną poprawę cen. Na europejskich 
rynkac(ir a więc w Liverpool tendencja była 
nieco-"słabsza, natomiast w Berlinie ceny hyły 
naogół utrzymane. Ml ciągu tygodni’  napłynęły 
większe oferty z Rumunji, wynoszące sh 212-6 
za' tonnę pszenicy fob Braila i 8,59 fi- hol- zł 
100 kg. kukurudzy cif Rotterdam z dostawą w 
kwietniu- Faktem jest, że n łyn y  europejskie 
nie porobiły dostatecznych zapasów na zimę — 
wskutek ogólnych trudności płatniczych- Liczą 
się w obec tego z możliwością zwyżki cen zbóż 
chlebowych w  ciągu najbliższego czasu. Prze
dewszystkiem oczekują większych zakupów 
ze strony Niemiec, gdzie zbiory tegoroczne po
woli się wyczerpują. Zauważyć można wzrasta
jące zainteresowanie importerów niemieckich ży
tem zagranicznem z natychmiastową dostawą- 
Również po pewnej depresji należy oczekiwać 
w iększego ruchu na rynku jęczmienia browaro
wego w Czechosłowacji, Niemczech i Kopenha
dze. Notowania zboża wykazują większe cy 
fry wskutek znacznej zwyżki kursów walut ob
cych w stosunku do złotego.

—------ -  ■ = = = = = s s r
Czcionkami drukarni ..Gońca Śląsklej,v‘

w Katowicach,
Pod carradem Karola Kofllłta-

D e w iz y  z dnia 21 listopada 1925 r.
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Bank Ludowy
Spółdzielnia z, z niegr. odp. w Raciborzu.
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G o d z i n ?  n r z e d o w e :  
od godz. 3 rano do 3 popoł.

Przy.mulą oszczędności na wysoki orocent w mierniku stałym 
udzielała połrczck. :ała'wlaf wftelkle czynności wsakres benko- 
2651 woścl wchodzące, kupują i sprzedała obce waluty

ul. Stawowa 19. Tel. 55?.
Pyr. Press

O d  1 .  l i s t o p a d a :

MIRSKI, na jlepszy  kom ik P olski
Isenzaeyjnf program listopadowy.

Dwie orkiestry!

O ryg. Trocadero Jazz-Wied. Bar-Duo, ?
Taniec i zabawa do 3 rano. J

Bez przymaaa picia wiaa. Ceny zniżone. *

wjWę,W" herbatka!od godz. 5 popotud.
z atrakda kabaretowa. 2411

rÂ BYKA*CHEMICZNA sć Z O Ó. POZNAŃ. fR.R/. TAJCZAKA 2.

Tnbletki Crin do nabJiIc v  optekncli, drogeriach l perfumeriach.

B o s tę p o w a m e  M ia d ło śc io w e ,
Co do majątku Lipca Hsksymfljana Soboty

z Koszęellil, powiat Lubliniec, wdraża się z  dniem 
dzisiejszym t  j. z  dniem 16-go listopada 1925 roku
0 godz. 11.30 przed południem postępowanie upa
dłościowe, poniewuJ Sobota nie no^ąc zaspokoić 
roszczeń swych wierzycieli, ogłosilni wypłacalność
1 z dniem BI października wstrzyma! wizellue płat
ności. 2*̂ 62

Zarządcą masy upadłościowej mianuie się kuD- 
ca Ilmbaeba Z Koszęcina. Wierzytelności należy 
zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 16 grudnia 
1925. P o  powzięciu uchwały, czy mianuwany za
rządca masy ma pozostać, ewentualnie wyboru 
nowego zarządcy, dalej r^iem ustanowienia wy
działu wierzycieli, a także celem powzięcia uchwaty 
co do kwestji, wymienionych w § 132 ustawy o 
upadłościach, wyznacza się w niżej wymienionym 
Sądzie termin na dzień 2 grudnia 1925 r. o  godz. 
11 przed południem —  zaś celem zha lania zgło
szonych wierzytelności termin na dzień 7 stycznia 
1925 r. c  j/odz. 11 przed południem.

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rze
czy. należące do masy upadłościowej, lub którzy 
tej masie są cokolwiek dłużni, zakazuje się owe 
rzeczy wydawać dłużnikowi upadłemu względnie 
uiszcza, się z długu, a nawet poleca się im, aby 
najpóźniej do dnia 23 grudnia 1926 r donieśli za
rządcy masy O posi da lin takich rzeczy i o tem, 
~ t przysługują im jakie wierzytelności z powodu 

których mieliby prawo żądać odrębnego zaspoko
jenia z owych rzecz/

S ą d  P o w ia t o w y  w  L u b l iń c u .

ZfółEtooy Spirytus „Merldior
jest ikonrentruwaaym wyskokiem ziółkowym 
zawierającym cenne substancje eteryczne szla
chetnych ziół, oczyszczany Spirytus i Mentol 
Japoński. M E N i’ )L — krystalizowany oleiek 
z mięty japońskiej, który to właśnie MERIDIOL 
zawiera, uznano w świecie uczonych za najdo
skonalsi. śróduk do pielęgnowania się. Dlategu 
też ten już powszechnie znany Meridiol powi
nien się w każdym domu znajdować, bo łączy 
w sobie wszenrie zalety najlepszego śradka do

mowego. Żądać wszędzie!

Co czyn ć.

N ajstarsza instytucja f inansowa  w Katowicach

B A N K  L U D O W Y
Tel. 1012 Sp. z nieogr. odp. Tel. 1012

w Katowicach przy ul. Kościuszki (dawniej Beatestr.) 
Gadziny kasowr od 8 -mej do l-s z o j przed południem 
Przyjtruje oszczędność, na wysoki procent, 
udziela p o ż y c z e k ,  'załatwia wszelkie 
transakcje w zakres bankowości wcho
dzące, kupuje i sprzedaje obce waluty.

PIĘKNOŚĆ i POWAB 
HYGIENA.

Elicsirna loki i fale, emałja 
na twarz,ostatnie nieznane 
nowości kosmetyczna 

oraz hygiericzno ochron
ne dla pań. Żądajcie ka
talogów, załączając zna
czek pocztowy. Łabo 
skrzynka pocztowa 61. 
Bydgoszcz. 2869

Wyskok 
karmelicki

Znak ochronny AM OL
Od lat dawnych znany i łubiany środek domowy 
uśmierza reumatyzm, ból giowy i t J. jast oprócz 
tego przyjemnym orzeźwiającym środkiem kosme
tycznym do pit ęgnowanik jamy ustnej i do na

cierania po goleniu. 2547

tatot no znoK ochronny Arno)!
Do nabycia we wszystkich Aptekach i Drogeriach

Kadeślij charakter pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzymasz szczegółową analizę charakteru, okra- 
ś '■.nie zalet, wad, zdolności, przeznaczenie. Ana
lizę wysyłam po otrzymaniu 3 złotych. Oso- 
piscią przyjmuję 12—7. Protokóły, odezwy, po
dziękowania najwj oithiejszycn osób stolicy. War- 
s/.awa, Psycho-Grafolog, Szvller-Szkolnik, Piękna 
łf c -5 .  2931

Losy
Państwowej Loterji

na cele dobroczynne

Gł. wysr* 20.000 —
cena losu całego zl 4.— połówki zł 2.— 

Do nabycia

w Gónitt Banku GńraMiluiciyin
Katowice, ulica Św. Sana 16.

Kurt Fr nia, dentysta
Sokolska nr. 10. K A T O W I C E  Telefon nr. 583. 

Leczenie zębów po przystępnych cenach 
Specjalność: 

złote mostki z złota białego oraz platyny

Poszukuję

mieszkania 4-5 pokii
lub skład z  2 - 3  pokoja
mi w Katowicach wprost 
od gosuooarza. Przydział 
mieszkania posiadam.

Oierij pod 29ldoEksp. 
.Gońca SI. 2961.

Spirytus
do picia 45 proc.
Hurtownie i detaliczni, 
do nabycia w Lunie

F. GrafczyOska
plac Szczepański.

Piece kailowesTtrt
żnych kolorach polec » po 
cenach przystępnych biuro

Stefa&g SoIIingera,
w Krakowie 

przy ul. Mikołajskiej 5,

A B O !IU 3 C lE  
„ G C N C A " .

Firmy, godna
J S l l e € x a m i e

Mleczarnia Ritscheraaitl
K a t o w ic e ,  « f .  M ie lę c k ie g o  8

poleca mało deserowe funt 2,80 zł, słodką 
i kwaśną śmietanę, pelnotłustą bitą śmietanę 

i mleko.
j R e B l c

W M a ^ P S Z l i H l S
O d d z ia ł K a to w ic e
ul. 3 Maja 2ó, tel. 1893

p o leca

kompletne urządzenia pokojowe
$ a ‘ o n  m ó d l

Sf
Portrety pastetowe

oraz wszelkie zdjęcia fotograficzne 
wykonuje nowo otwarty zakład 
„ U  B A N I A ”  K A T O W I C E
ulica Słowackiego 33. (róg ul. 3-go maja).H  ulica o iow acK iego  o s  (rog  ul. o*go h

LfcgxxxxxxxxxxxxxxxM»,MH.-’'x x ix x x x lj  
f o g a c o l n i c . ____________________

• • • • • S i • H r

I Małopolsko Fabryka Opłatków 
t l Andrutów a Wadowicach

poleca na zbliżające się święta -

O p ła tk i w ig ili jn e
birł.u kolorowi i opaski do 
wiązania tychże. Opłatki mszalne 
oraz gotowe hostie ■ korunłkanty

•  jak również andruty wafle) wszel-
»  kieg" rodzaju suche i nadziewane

t Newell: ozdoby mruiewe m dnewho.
*  Cenniki na żądanie 2627 •

-i

C l y  z n a s z ?
już proszek do prania

Jltena  J 5 °|o 
Blash  3f°|„  f

przekonaj sie o dobroci I wydaj
ności proszku Mewa i Blask, a Już 
Innego wiece] nie kupisz!

Mewa, proszek do prania 
45®/0.
olasK, najlepszy pro.~;:ek 
do prania 80 %

Shlail \*hmi Król. Hula
ulica ?-go Maja 19. Telefon 1148. 

z>ądać wszędzie!

j k i  S p i ę t a !
O B M Z Y  N f l  M T Y

Sprzedajemy obrazy od 10 zł. do 40 zŁ na spłaty
miesięczne. Pierwszorzędne ramy i obrazy po kob- 
kurencyjnych cenach. Proiimy o odwiedzenie,
Biuro KomIsove, Kaiowiee, Jagiellońska BU

g o h j o j g  h y l o n i o r o e .
Pap.erosy / Cygara / Tytoń / Papiero
śnice / Fajki / Cygarn.ce / Tutki, poleca
2825 Trafika

A O M / iN fi P O P IO Ł K A
Katowice, ulica Warszawska nr. 38.

f e c % n i c « « *

Krem Fnscinoin
wydelikatma cerę 
żądać wszędzie z8ili

n

U l u p i e c z e n i a

Oszczędzasz
, gdy ubezpieczasz żyde i mienie w 

najwięcej rozpowszechnionej łnsry- 
tucji pod byłem zaborem praskim

Banku i Tow. T O * unezp.

,VESTV w Poznaniu
Oddział Katowice, ul. 3 Maja 36 a

Teleioo 1466, i30.
Przyjmuje się cichych i czynnych współpra

cowników na agentów.

L_Jd o s z u k u j ą  p ra cą #

„REF MIGRANT Z NIEMIEC**, jestylator z  13 
letnią ornktyka (w  tem 2 lata branży spożyw 
czej > 2 lata biurowej), obeznany doskonale z  
fabrykach wódek i jkierów , siła bystra, aku- 
ratna I samod, ielna, kawaler, szuka i osady ae- 
stylatora ew  ekspedienta, lagerzystj ub Kasi# 
ra —  książkowego w  majątku ziemskim. Miej
scow ość oboietna. Łaskawe zgłoszenia W l Czaj
kowski, KrzyweKolano pow. Strzelno (Poz-) (dla 
Reemigranta). (4004)
PRZYJMUJE wszelka bieliznę pościele, kapy. 
firanki do haftowania, rnentowania, endlowanla- 
Pracownia Haftów „Cmka“ , Szlak 13- IU p- 
Tamże przyjnńe kilka panienek do nauki haf
ciarskiej.____________________________________ (3981)

$ 2 ó x n e 1
DASZYNY do szycia, znane „Kasprzyckiego** z  

aparatem do haftu. Splata w 12 ratach- Pole
camy tanio. The Kasprzycki Company. W arsza
wa, Marszałkowska 153. Chłodna 28- le le fod y - 
104-51 l 113-51. Prowincja może zamawiać li
st jw n le ._____________   <39572biuwnic. _ _  ńń
OKAZYJNA W ^ S P R W n A Ż  mebli, .Demobilja“ : 
Podzam rte 2- Mamy na składzie dot”  czjf 
piękne meble palisandrowe. mahon‘ov e. dębowe 
i t  p własnego wyrobu. Warunitl acgoanu

ODPOWIEDNI ZAROUtK dla każdego nonad 
zt. 3,—  na P- Kohut, Cieszyn, skrzynka Poczto- 
zajyua zaraz od biurka do załatwienia. >a 
terjal, w zory  i objaśnienia za nadesłaniem 
zł. 3, natJ Kohut, Cieszyn, skrzynka poczto
w a Kto nadzwyczajna Pilność okaże, o t r z y j  
^«paniałv_darjn^gb liża jac<  się św ięta. (4061) 
AUTOMOEIl OVvT, sz3'by, lustra belgijskie, po
leca taniw iabryka. lnster Bracia Kalmus, Kra-
ków, Stjrowiślna 69. Telefon 2152;________(3947J
JEDYNA specjalna w ytw óinia obuwia ortope- 
dveznego< ra  nogi chore 1 tkliwe, normalnego, 
wszelkiego rodzaju. Zreiormowany warsztat re- 
pcracyiny. —  Ceny przystępie. Nć zamówienie 
ł Prowincji wystarcc*. naueslać stare buciki- 
W ykona się nunktualnie. Reperacje wyk om  ie 
'lę  w  3 godzinach- Dla p. urzędników, akade
mików i uczniów rabat. Krupnicza 24. sklep.

<1006)


